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MIEJSKI KLUB SPORTOWY 
JUTRZENKA WARTA 
Data założenia: 11 marca 1925 roku.  
Barwy: niebiesko-biało-czerwono-zielone.  
Adres: ul. Deczyńskiego 3, 98 - 290 Warta.  
Stadion: tamże, 568 miejsc siedzących pod dachem. 
Strona internetowa: www.jutrzenkawarta.com 
Kontakt e-mail:  jutrzenka_warta@poczta.onet.pl 
Zarząd: Prezes – Zbigniew Zakrzewski, Wiceprezesowie – Edward Stasiak, Jerzy Janas, Członkowie –
Andrzej Kopacki, Andrzej Świniarski, Władysław Janiak, Rafał Cybulski. Trener drużyny seniorów: 
Marek Przybył. Kierownik dru żyny seniorów: Mariusz Gajecki. Trenerzy drużyn młodzieżowych: 
Piotr Sajda, Marcin Nowicki i Rafał Cybulski. Komisja Rewizyjna: Krzysztof Lisiecki, Mariusz 
Gajecki, Wiesław Mijas. Lekarz klubowy: Marek Murawa. Gospodarz klubu: Wiesław Mijas.  
Największe sukcesy (piłka nożna): Halowy Mistrz Ziemi Sieradzkiej (1999, 2012, 2013, 2015), 
zdobywca Pucharu Polski województwa sieradzkiego (1998/99), 1/64 runda Pucharu Polski: Jutrzenka - 
KS Myszków 0:2 (1999/2000), występy w kalisko-sieradzkiej klasie międzyokręgowej (1984-86 i 1995-
98), występy w łódzkiej IV lidze (2000/01, 2012-14, 2015/16), Halowy Mistrz LZS-u Województwa 
Sieradzkiego (1988). 
 

 GAZETKA KIBICÓW JUTRZENKI WARTA – IV LIGA ŁÓDZKA 
XXXII KOLEJKA – 21 MAJA 2016 ROKU, GODZINA 17.00 

MKS JUTRZENKA WARTA – RTS WIDZEW ŁÓD Ź 
  

W NUMERZE: 
 

• Mecz stulecia w Warcie, gramy z Widzewem Łódź!!! 
• Podejmujemy dziś mistrza Polski, uczestnika Ligi Mistrzów! 
• Piłkarskie święto w Warcie, tysiąc osób na trybunach i… wałach! 
• Wywiad z Tomaszem Łapińskim – byłym kapitanem Widzewa! 
• Zbigniew Boniek dziś nie przyjedzie, ale w Warcie już był! 
• Szczepan Waldemar Szwamberg grał w II lidze w Widzewie! 
• Historia kibiców Widzewa z Warty! Jak ich oceniają w Łodzi? 
• Ciekawostki, felietony, relacje, tabela IV ligi, klasyfikacja strzelców! 
• Trampkarze U-15 wygrali ligę, czekają na baraże o II Ligę Wojewódzką! 
• Jarosław Mijas prowadzi w klasyfikacji wyjazdowej kibiców! 
• Pamiątkowy proporczyk do kupienia pewnie tylko dziś! 

WARTA 
JUTRZENKA 
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MKS JUTRZENKA WARTA 
KLUB FINANSOWANY I WSPIERANY PRZEZ: 
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WYWIAD Z TOMASZEM ŁAPIŃSKIM, BYŁYM KAPITANEM RTS-u! 
 
 

WIDZEW TO WIELKA MARKA, MUSI BY Ć ZNOWU W EKSTRAKLASIE! 
 

W połowie lat 90-tych ubiegłego wieku, gdy 
Widzew Łódź rządził na krajowym podwórku, był 
obok Marka Citko, największą chyba gwiazdą 
drużyny. W tym klubie spędził zresztą blisko 13 
lat, a przez ten czas walnie przyczynił się do 
dwóch mistrzostw Polski i gry w Lidze Mistrzów. 
Tomasz Łapiński, o którym tu mowa, specjalnie 
dla Juve Gol wspomina te piękne czasy. 

„Łapa” jest wychowankiem... Pogoni 
Łapy. Z klubu z Podlasia do centrum Polski 
przeniósł się przed sezonem 1987/88 gdy tylko 
osiągnął pełnoletniość. Jako gracz RTS-u był 
członkiem reprezentacji młodzieżowej, która 
zdobyła srebrny medal igrzysk olimpijskich w 
Barcelonie w 1992 roku. Przez siedem lat też 
regularnie występował w seniorskiej kadrze 
Polski i rozegrał w niej 36 spotkań. 
Wiosną 2000 roku przeniósł się - co wzburzyło 
wielu kibiców - do Legii Warszawa, gdzie 
jednak po serii kontuzji nie potrafił wróci ć do 
swojej optymalnej dyspozycji. Później próbował 
szczęścia w Piotrcovii Piotrków Trybunalski, a 
karier ę de facto zakończył w Widzewie w wieku 
35 lat. 
 
Długi: Zacznijmy od początku - czyli jak w 
ogóle doszło do tego, że znalazł się pan w 
Widzewie? Podczas przenosin miał pan 18 lat, a 
znacznie bliżej z rodzinnej miejscowości było do 
Jagielloni Białystok czy Stomilu Olsztyn. 
Tomasz Łapiński: Owszem było zainteresowanie 
ze strony „Jagi”, której trenerem był wtedy Janusz 
Wójcik, ale też prezesem Widzewa był wówczas 
Wiesław Brzozowski, który pochodził z Łap i był 
znajomym moich rodziców. I pod tym kątem, 
jakby było mi łatwiej jechać do Łodzi, bo przecież 
rodzice oddawali syna w sumie pod opiekę kogoś 
kogo znali (śmiech). Pomijając też tego typu 
aspekty to RTS to była firma walcząca w czołówce 
ligi, znowu marząca o europejskich pucharach, 
miała też w składzie bardzo znanych piłkarzy. Do 
tego trenerem był Orest Lenczyk, który 
gwarantował prawidłowy rozwój. Jak to wszystko 
się zsumowało to wybór był bardzo prosty.  
Zanim Widzew znowu stał się wielki, trochę 
czasu minęło, a i po drodze przydarzył się nawet 
spadek. Jak wspomina pan ten okres przełomu 
lat 80 i 90-tych ubiegłego wieku? 

- Było sporo wahań organizacyjnych i dla 
wszystkich był to przez moment dość trudny czas. 
Wtedy jednak biznesmeni lokalni zaczęli 
inwestować w rozwój klubu, pojawił się Andrzej 
Pawelec, zaczęło się lepiej dziać, co miało 
przełożenie na wyniki. Tym samym nie dość, że 
błyskawicznie wróciliśmy do elity, to jeszcze 
szybko znowu znaleźliśmy się w czołówce tabeli.  
Po powrocie były europejskie puchary, dwa 
mistrzostwa i upragniona Liga Mistrzów.  Miał 
pan okazję grać przeciwko takim klubom jak 
Borussia Dortmund z Matthiasem Sammerem 
w składzie czy Atletico Madryt z Diego 
Simeone.  
- Przyznam szczerze, że na boisku raczej nie było 
czasu na poznanie się z kimś, liczyła się tylko 
walka i rywalizacja. Choć muszę przyznać, że 
Simeone faktycznie chyba był taki jak go wszyscy 
wspominają. Bardzo zacięty, agresywny, typ 
piłkarza, który w każdym momencie za wszelką 
cenę chciał przeciwnikowi uprzykrzyć grę. Zresztą 
nie tylko on. W tamtych czasach sporo było 
zawodników, którym - gdy tylko wchodzili na 
boisko - uruchamiał się jakiś taki „agresor”, że 
mocno skupiali się na irytowaniu przeciwników. 
Wraca pan jeszcze do tych chwil? 
- Na co dzień o tym już nie myślę, choć jak trzeba 
wrócić do wspomnień tak jak teraz, to zdaje sobie 
sprawę jak fajna to była sprawa i piękne czasy dla 
każdego kto tworzył tę ekipę. Mnóstwo 
kapitalnych wspomnień, ale życie toczy się dalej i 
na pewno sobie ołtarzyka w domu nie zrobiłem 
(śmiech). 
To ile razy już prosili pana o wspomnienia z 
tego meczu z Legią gdy od stanu 0:2, wyszliście 
na 3:2? Była jeszcze w was wiara, siła czy to był 
splot jakichś niesamowitych okoliczności? 
- Przegrywaliśmy 0:2, ale cały czas staraliśmy się 
grać swoje. W trakcie pojedynku o taką stawkę nie 
ma mowy o żadnej kalkulacji czy poddawaniu się. 
A w tym kluczowym momencie najważniejsza 
była chyba ta pierwsza bramka, ona wszystko 
odwróciła. Złapaliśmy kontakt z rywalem i 
poszliśmy za ciosem. My mieliśmy siły, Legia już 
nie. Na przeciwnika strata gola zadziałał 
paraliżująco, nas z kolei to wszystko mocno 
nakręcało. Dało to nam nadzieję i wiarę, że to 
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jeszcze nie koniec... potem już wszyscy widzieli co 
się działo.  
Gdzie tkwiła ta siła Widzewa? Wszyscy 
powtarzają sformułowanie: „widzewski 
charakter”, ale przecież nie wszyscy byliście z 
Łodzi. 
- Dużo zależy przede wszystkim od tego jak się 
zgra dana grupa ludzi w jednej drużynie, czy w ten 
sam sposób myśli i czy ma świadomość, że coś 
dużego można zrobić wspierając się wzajemnie, i 
że tylko i wyłącznie walcząc do końca można 
odnieść sukces. Niektórym, to co mówię może się 
wydać banalne, ale taki splot czynników jest 
naprawdę trudny do osiągnięcia. Do tego bezcenny 
był wpływ sztabu szkoleniowego na czele z 
głównym trenerem, osoby która potrafiła nad tym 
wszystkim zapanować i to wszystko poukładać. 
Tym samym doszliśmy do osoby Franciszka 
Smudy. Wielu piłkarzy, dziennikarzy narzeka, 
że kontakt z nim jest utrudniony, że jest ciężki 
w obyciu itd. Pan z nim jest „na ty”, a to chyba 
o czymś świadczy... 
- To był bardzo specyficzny trener. Potrafił 
pogodzić dwie sprzeczne kwestie: to co się działo 
na treningu i poza nim. Podczas zajęć nie było 
żadnych dyskusji, wszyscy byli podporządkowani 
temu co robiliśmy, a wymagane było przy tym 
skupienie. Żadnego lekceważenia poleceń i 
wskazówek, wszyscy wiedzieli, że muszą się 
pilnować. Natomiast po meczu, treningu, czy to w 
szatni czy w klubie potrafił zgubić ten dystans, 
pokazywał bardziej ludzkie oblicze. Umiał śmiać 
się sam z siebie, dowcipkował, potrafił 
odpowiednio zbalansować to co na boisku i to co 
poza nim.  
Grał pan w Widzewie 13 lat, był jednak taki 
moment, że trzeba było odejść, a poszedł pan do 
Legii. Wielu kibiców miało to panu za złe... 
- Niektórzy to nawet do dzisiaj potrafią mi to 
wypomnieć. Tak naprawdę to przez ówczesnych 
działaczy zostałem niejako „wypchnięty”, bo klub 
miał ogromne długi i trzeba było jakoś łatać 
dziury. Gdybym ja nie odszedł, to nie wiem jakby 
to wyglądało. Na pewno tego nie chciałem, czułem 
jednak, że nie ma innego wyjścia.  
To wypominanie było takie z przymrużeniem 
oka czy jednak złość była? 
- Na pewno o żadnych humorystycznych sprawach 
nie było mowy. Fani naprawdę byli na mnie 
wściekli. Wiadomo, że teraz minęło tyle lat to 
inaczej się patrzy. Choć z drugiej strony ja im się 

też nie dziwię, oni patrzyli na to z tej perspektywy, 
że zawodnik był w drużynie tyle czasu, do tego 
kapitan, a idzie do największego rywala. No, ale 
cóż miałem zrobić, taka jest właśnie piłka nożna... 
Potem wrócił pan jeszcze na chwilę, a w 2004 
roku zawiesił buty na kołku. Co się z panem 
działo przez ten ostatni okres? Wiem, że jest 
pan człowiekiem wielu zainteresowań. 
- Wieczny ruch, udzielam się choćby jako ekspert 
piłkarski. Uczęszczam też do szkoły filmowej, 
mam nadzieje, że coś się z tego urodzi i może 
pójdę w tę stronę.  
Jako piłkarz klubowy może się pan czuć 
spełniony. A Reprezentacja? Razem z Jackiem 
Zielińskim tworzyli ście kapitalny duet, ale to 
chyba było niespełnione pokolenie. 
- Jeśli chodzi o reprezentację seniorów to gdy 
zacząłem się w niej rozwijać, to karierę przerwała 
mi kontuzja, zresztą nie tylko tam, ale i w ogóle. 
Po trzech operacjach i miesiącach rehabilitacji, 
jako że dochodziłem do 30-tki, to ciężko znowu 
było wrócić do gry na najwyższym poziomie. 
Niwelowanie skutków takich przerw trwało coraz 
dłużej i trzeba było się pożegnać z kadrą.  
Szkoda tym bardziej, że tak wiele sobie wszyscy 
obiecywali po igrzyskach olimpijskich 
Barcelona 1992, gdzie Polacy z panem w 
składzie zajęli drugie miejsce... 
- Na pewno nie mam co narzekać pod tym kątem, 
bo przecież mam to o czym marzy wielu 
sportowców: medal olimpijski. Co prawda w piłce 
młodzieżowej, ale przecież 22-23 letni gracze to 
nie tacy juniorzy. Tym bardziej, że w tym turnieju 
naprawdę sporo świetnych piłkarzy grało, że tylko 
wymienię choćby z naszego finałowego rywala 
Hiszpanii takich tuzów jak: Josep Guardiola czy 
Luis Enrique. 
Teraz Widzew pewnie zmierza do III ligi. Potem 
od razu ma być II liga, zaplecze elity czy raczej 
zalecałby pan politykę „małych kroczków”? 
- Cel tak naprawdę jest jeden, czyli to by piąć się w 
górę. Na ten moment najważniejsze jest czy 
awansujemy i co potem. Trzeba się zastanowić, na 
co nas stać,  jaką strategię rozwoju klubu przyjąć. 
Jest chęć awansu, to nie ulega wątpliwości. 
Kwestia jest tylko tego typu czy są możliwości ku 
temu, bo miejsce Widzewa jest w elicie. Na pewno 
będę kibicował drużynie, bo to jest zbyt wielka 
marka, żeby się tułać po niższych poziomach. 

 
Rozmawiał Długi 
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OKIEM KIBICA: 
 

Początek nowej historii 
 
W ostatnich meczach na nieistniejącym już 
stadionie w Łodzi - „Pod zegarem” - coraz 
częściej śpiewaliśmy pieśń: „Oooo nasz 
Widzewie, nigdy nie opuszczę Cię, zawsze 
będą tutaj wracać, choćby było bardzo źle.” 
Wielu z nas już przeczuwało, że rychło 
nadejdzie ten naprawdę zły czas i gra na 
zapleczu Ekstraklasy będzie bardzo miłym 
wspomnieniem. W klubie działo się źle, na 
boisku też fajerwerków nie było. Twierdza 
Widzew padała przed kolejnymi zespołami, z 
Płocka, Bytowa czy Grudziądza. Nie 
wyglądało to dobrze. Widzew, kończąc sezon 
już w Byczynie, spadł z hukiem nawet nie 
klasę niżej, a kilka – lądując w rozgrywkach 
o zasięgu lokalnym. W kilka miesięcy klub 
szukający jeszcze swojej szansy, chcący 
przeczekać, wypatrując pomocy z każdej 
strony – spadł w przepaść. Był to prawdziwy 
dramat i koniec pewnej epoki znaczonej 
sukcesami, wzruszającymi historiami i 
wielkimi postaciami które tworzyły ten klub. 
Pamiętacie te sezony, w których Widzew z 
niezłym skutkiem grywał w Lidze Mistrzów? 
To przecież było tak niedawno, a jak teraz 
patrzymy na boisko w Warcie – wydaje się 
jakby te mecze z Borussią Dortmund czy 
Atletico Madryd były wieki temu. 
 Wraz z upadkiem Widzewa nadszedł 
dla nas wszystkich czas próby i 
potwierdzenia, że dobrze rozumiemy słowa 
znanej pieśni. Musieliśmy zmierzyć się z tą 
smutną historią i jak kilka lat temu Glasgow 
Rangers w lidzie szkockiej, zaczynać 
wszystko od zera. Upłynie pewnie sporo 
wody w Warcie zanim Widzew znów wróci 
tam, gdzie jego miejsce, czyli do Ekstraklasy. 
Życzylibyśmy sobie wszyscy sytuacji, w 
której łódzki klub z każdym rokiem podnosi 
poziom i zdobywa kolejne awanse. To 
możliwe, ale też trzeba przygotować się na 

scenariusze b czy c, wymagające dłuższego 
okresu oczekiwania. Cierpliwości jednak 
nam wszystkim nie zabraknie. Czekanie na 
lepsze czasy stało się w ostatnich latach 
wśród kibiców Widzewa normą. 
 Wcześniej czy później wrócą te 
historie, które tak dobrze znamy, i do których 
tak tęsknimy. Wspólna ścieżka na Łódź, 
przystanki po drodze na krótki rekonesans, 
dojazd do Alei Marszałka Piłsudskiego i ten 
widok z daleka, który w duchu cieszył 
każdego z nas. I znów powróci to dumne 
noszenie czerwonych barw, które dla części z 
nas na co dzień właściwie nie jest możliwe 
(autor tekstu mieszka w Bydgoszczy – 
zaznacza redaktor). Przedmeczowe rozmowy 
o wszystkim w gronie osób, które w wielu 
kwestiach mają zupełnie inne spojrzenie, ale 
w jednej zgadzają się na pewno (Widzew 
Łódź to nasz klub na zawsze). Na to już 
niedługo przyjdzie czas. Miejsce Widzewa 
jest bowiem tam, gdzie od zawsze są jego 
kibice, czyli w Ekstraklasie. 
 A dziś – początek nowej historii 
łódzkiego klubu stworzył okazję do święta w 
naszym małym mieście. Jeszcze kilka lat 
temu o takim meczu mogliśmy co najwyżej 
pomarzyć. Owszem zdarzało się Jutrzence 
potykać z Widzewem, były to jednak 
spotkania tylko z rezerwami pierwszej 
drużyny. Dla wielu z nas to wydarzenie bez 
precedensu, na które czekamy od momentu 
zdegradowania Widzewa do czwartej ligi. 
Liczymy, że będzie to emocjonujące 
spotkanie, z dużą ilością goli, w którym 
również kibice obu drużyn staną na 
wysokości zadania. Czas pokazać, że kibice 
łódzkiego klubu z Warty są częścią wielkiej 
rodziny sympatyków Widzewa. 
 

Maciej 
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NASZ DZISIEJSZY RYWAL: RTS WIDZEW ŁÓD Ź 
„Widzew nigdy nie zginie” - to hasło zaczęło towarzyszyć 
kibicom czterokrotnego mistrza Polski w momencie, gdy 
stało się jasne, że klub prowadzony przez Sylwestra Cacka 
jest bankrutem, bez szans na dalszą egzystencję. Po spadku 
z I ligi, łodzianie nie dostali licencji na występy w lidze II, 
czyli de facto na trzecim poziomie rozgrywkowym. Trzeba 
było więc odbudować klub od podstaw. 
Na szczęście Widzew ma wiernych fanów, którzy nie 
pozwolili na pogrzeb. Na przełomie czerwca i lipca 
ubiegłego roku w hotelu Ambasador doszło do spotkania 
biznesmenów, którzy ten klub od lat mają w sercach z 

kibicami. Postanowiono zawiązać nowe stowarzyszenie, które będzie kontynuatorem wielkiej 
historii łódzkiego klubu. Wymyślono nazwę bezpośrednio nawiązującą do skrótu RTS - 
Reaktywacja Tradycji Sportowych Widzew Łódź. 
W czwartek, 2 lipca 2015 roku, stowarzyszenie zostało zarejestrowane w sądzie, a przed 
budowanym nowym stadionem Widzewa, zorganizowano pierwszą konferencję prasową 
nowego podmiotu. Prezesem został Marcin Ferdzyn, syn Jacka Ferdzyna, który budowany 
stadion zaprojektował. We władzach stowarzyszenia znaleźli się również m.in. Rafał Krakus, 
Stanisław Syguła i Grzegorz Waranecki. 
Szybko wystąpiono do Polskiego Związku Piłki Nożnej, by ten w drodze wyjątku za zasługi 
Widzewa dla polskiej piłki - wyraził zgodę na start nowego klubu od IV ligi. Jednocześnie 
zaczęto tworzyć drużynę. Trenerem został Witold Obarek , a trzon zespołu mieli tworzyć 
piłkarze z niższych lig, niektórzy w przeszłości związani z Widzewem. 
W sierpniu 2015 roku na dziedzińcu Zespołu Szkół Salezjańskich przy ul. Wodnej w 
Łodzi, w obecności kilkuset wiwatujących kibiców, uroczyście zaprezentowano zespół, który 
wkrótce miał stanąć do czwartoligowego boju. 
Pierwsze spotkania łodzianie musieli rozgrywać na boiskach rywali, ponieważ w Łodzi trudno 
było znaleźć stadion, na którym mogliby gościć swoich przeciwników. Dopiero w piątej 
kolejce Widzew wystąpił w roli gospodarza, ale mecz odbył się na stadionie w Aleksandrowie 
Łódzkim. Kolejne spotkania rozgrywał już w Łodzi, na obiekcie Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego, z którą nawiązano dłuższą współpracę. 
Początek sezonu był w miarę udany, bo łodzianie wygrali sześć potyczek, a dwa pojedynki 
zakończyły się remisami. Przyszła jednak 9 kolejka, w której trzeba było przełknąć gorycz 
porażki. W Łodzi Widzew przegrał z GKS II Bełchatów 1:2. Po tym meczu do dymisji podał 
się trener Witold Obarek. Zastąpił go zupełnie nieznany w Łodzi, zaledwie 27-letni Marcin 
Płuska, który prowadził wcześniej IV ligową Bzurę Chodaków. Zaczął od wysokiego „C”, bo 
w debiucie pokonał Stal Głowno aż 5:1. Potem jednak dobre mecze Widzew przeplatał 
słabszymi i w efekcie rundę jesienną zakończył ze stratą 9 punktów do lidera KS Paradyż. 
Zimą drużyna przeszła prawdziwą rewolucję. Pożegnano zawodników, którzy się nie 
sprawdzili, a w ich miejsce sprowadzono graczy ogranych na boiskach wyższych lig. Efekty 
są piorunujące. Widzew z nawiązką odrobił już stratę do lidera i po 29 kolejce wskoczył na 
pierwsze miejsce w tabeli. Cel na ten sezon, czyli awans do III ligi jest już na wyciągnięcie 
ręki. Więcej o nowej historii Widzewa możecie przeczytać na stronach internetowych: 
laczynaswidzew.pl, widzewtomy.net, widzewiak.pl, widzewlodz.pl 

Darek 
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HISTORIA KIBICÓW WIDZEWA Z WARTY! 
DZIĘKI WALDKOWI, OD PONAD 40 LAT JESTE ŚMY ZA RTS-em! 

Postanowiliśmy, że przy okazji meczu z Widzewem 
przybliżymy wszystkim historię naszego fan clubu. I 
choć wiemy, że wiele rzeczy pominiemy (wiadomo 
pamięć jest dobra, ale krótka), to spróbujemy. Bo jak 
nie dzisiaj, to kiedy? Na wstępie przepraszamy tych, o 
których nie napiszemy, bo na pewno wielu z Was 
pominiemy. Ale dzięki, że byliście, jesteście dziś i 
wierzymy, że wrócicie już za parę miesięcy do 
naszego Nowego Domu! A wszystko zaczęło się od 
transferu naszego wychowanka – Szczepana 
Waldemara Szwamberga do… Widzewa! Wypatrzył 
go słynny widzewski trener Leszek Jezierski! W roku 
1970 popularny Waldek przeszedł do Widzewa i grał 
przez dwa lata w III lidze, będąc jednym z najlepszych 
strzelców zespołu! To wówczas jego koledzy z 
naszego miasta zaczęli odwiedzać stadion RTS-u. Byli 
wśród nich: brat Waldka – Janek Szwamberg, 
Przemek Neyman, Marian Wicherski, Jerzy Janas, 
Leszek Grabiński, Stasiek Kamola, Andrzej 
Kamola z narzeczoną Gabrysią, Wojtek Sajda! Po 
kontuzji Waldka w roku 1972 (Widzew grał już w II 
lidze!) i powrocie do Warty w roku 1973 zapał 
naszych kibiców minął, ale wrócili przy okazji 
meczów pucharowych z Manchesterami, Ipswich, 
Juventusem czy Liverpoolem. Szkoda, że wtedy nie 
było smartfonów. Foteczki byłyby przednie! W roku 
1980 kolejne ważne wydarzenie w naszej historii. 4 
marca na wyremontowanym stadionie Juve (zespół 
seniorów przez te remonty nie istniał!)  mecz 
towarzyski na tydzień przed ligą zagrali w Warcie 
piłkarze… Widzewa z Wartą Sieradz! I choć w 
prasie informacje są skromne, to byłem jako 6-latek i 
widziałem Bońka, Żmudę, Burzyńskiego, Piętę, 
Surlita, Romke, Dąbrowskiego, Tłokińskiego czy 
Rozborskiego! Mam nawet ich autografy na 
widokówce. Było bardzo zimno, a mój tata zabrał nie 
na ten mecz prosto z przedszkola (wtedy 6-latki 
chodziły na szczęście do przedszkola!), bez wiedzy 
mamy (pewnie by się nie zgodziła, bo było naprawdę 
zimno). Nawet Boniek grał w rękawiczkach i czapce! 
Na meczu było około tysiąca osób! Mecz wygrał 
Widzew 3:1 (2:0), po golach Krzysztofa Surlita-2 i 
Marka Pięty! Trenerem był Jacek Machciński. Rok 
później Widzew zdobył swe pierwsze mistrzostwo! W 
roku 1983 do Warty po studiach sprowadził się 
Wojtek Wójcik  pochodzący z okolic Przedborza. Był 
jako łódzki student na w/w potyczkach pucharowych 
(na roku był z nim Stanisław Terlecki!). Jako młody 
nauczyciel historii zaraził swą miłością do Widzewa 
swych uczniów: Roberta Bobrowskiego i Romka 
Falkowskiego (to był rok 1984). Gdy Wojtek przestał 
jeździć zaczęli następni. Dołączyli do ekipy 
pociągowej (to były emocje, gdy wchodziło się na 

Kaliski z okrzykiem RTS!): Jacek Dominiak, bracia 
Kamolowie, bracia Wawrowscy, Zbyszek 
Jędrzejczak, Paweł Kowalski, Jacek Deka. Później 
ekipa się wykruszała, ale przyszli następni. Na 
początku lat 90-tych powstała pierwsza flaga w 
napisem Warta, ale była za duża (często na Kaliskim 
było nas kilku więc ciężko było ją zbunkrować!) więc 
została pomniejszona i na jej bazie w roku 1994 
powstała nowa, dziś wisząca: Cała Polska Kocha 
Widzew Fan Club Warta - uszyta przez moją mamę! 
Ponadto powstały flagi: Juve Warta, Widzew Warta 
z bykiem (obie obecne we Frankfurcie!). Na mecze 
zaczęli jeździć: Radek Marędziak, Arek Sowała, 
Janek Olesiak, Jacek Stasiak, Janek Stasiak, 
Piotrek Werner, Jarek Kapiec, Darek Krawczyk, 
Piotrek Koziński, Robert Małecki, Darek 
Krzywański, bracia Iwankiewiczowie, Zbyszek 
Graczykowski, Paweł Przybylski, Władek Janiak, 
Krzysiu Zimoch, rodzina Mijasów i pewnie wielu 
innych! I przyszły znów wielkie sukcesy! Dwa 
mistrzostwa zdobyte wygranymi w Warszawie 
(byliśmy) i Liga Mistrzów (Dortmund był nasz, mecze 
w Łodzi)! I powstała nowa flaga, słynna szachownica 
z herbem i napisem FC Warta o rozmiarach 3x3 na 
wędce, debiutująca na derbach Łodzi na ŁKS-ie, na 
kilka dni przed meczami z Broendby Kopenhaga 
(tam też była!). Liczbowo byliśmy naprawdę dobrzy 
(autokar na Atletico i Borussię!). Jednak po 
ukończeniu studiów kilku z nas pojechało w Polskę za 
chlebem i żonami. Koniec lat 90-tych to zmiana 
pokoleń w naszym FC. Dołączyli kolejni: bracia 
Cybulscy, Łukasz Noweta, Marcin Brandebura, 
Rafał Grabiński, Piotrek Sajda, brat Tomek, 
Maciej Jurek i inni.  Ostatnie mecze pucharowe, 
wizyta w Parmie, kilka wyjazdów w Polskę za 
ukochanym klubem! I przyszedł XXI wiek, brak 
sukcesów, spadek, jeden, drugi i trzeci. Upadek klubu! 
A my nadal jesteśmy. Ba, nawet liczby wyjazdowe 
mamy lepsze  niż 20 lat temu! Kolejna zmiana pokoleń 
w naszej ekipie. Doszli nowi: Łukasz Jeziorny, Kuba 
Stefaniak, Radek Badowski, Kuba Michalski, 
Piotrek Janiak, Michał Zakrzewski, Dawid 
Wierzbicki, Adam Kwiatkowski, Kuba Budziak, 
Michał Styczyński, Michał Małolepszy. Z inicjatywy 
fan clubów powstają flagi na kijach, a wśród nich 
nasza z herbem Warty. Powstały również fan-clubowe 
szaliki, a my dodatkowo wydaliśmy swój pasiak. 
Dwukrotnie gościliśmy w Warcie piłkarzy i 
trenerów Widzewa oraz zorganizowaliśmy turnieje 
dla fan clubów na naszym Orliku. Odwiedziliśmy 
chyba wszystkie stadiony w Polsce i kilka za granicą. 
O liczbach nie będziemy pisać, bo nie powalają na 
kolana, ale: Jesteśmy zawsze tam…             Zico 
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PUNKTACJA KANADYJSKA 
W ostatnich czterech (praktycznie dwóch, bo w 
dwóch Juve gola nie zdobyło) meczach przy 
bramkach asystowali:  
Przedstawiamy punktację kanadyjską po XXXI 
kolejkach i jednym meczu pucharowym: 
1. Stefan Potocki – 13 punktów (2 gole i 11 
asyst); 
2. Adam Konieczny – 11 punktów (8 goli i 3 
asysty); 
3. Rafał Różycki – 10 punktów (7 goli i 3 asysty); 
4. Oktawian Maliszewski – 8 punktów (3 gole i 5 
asyst); 
5. Robert Jarecki – 6 punktów (5 goli i 1 asysta); 
6. Kamil Woźniak – 6 punktów (4 gole i 2 
asysty); 
7. Maciej Dudek – 5 punktów (2 gole i 3 asysty);  
8. Sylwester Pawlak – 4 punkty (3 gole i 1 
asysta); 
9. Emilian Sulgan – 2 punkty (2 gole); 
10. Mariusz Graczykowski – 2 punkty (1 gol i 1 
asysta); 
11-12. Marcin Kosecki i Artur Wolny – 2 
punkty (2 asysty); 
13. Damian Rymarski – 1 punkt (1 gol); 
14-16. Piotr Sajda, Dominik Młotkiewicz i Karol 
Kulczyński – 1 punkt (1 asysta). 

PIŁKARZ MECZU 
Nagradzamy również gwiazdkami naszych 
najlepszych zawodników w poszczególnych 
meczach. W ostatnich spotkaniach tytuł piłkarza 
meczu przypadł następującym zawodnikom: 
- w meczu przeciwko Zjednoczonym Stryków - 
za dobrą grę bez puszczonego gola – Jakubowi 
Pasińskiemu; 
- w Zgierzu przeciwko Borucie  – za gola i… faul 
taktyczny zakończony… czerwoną kartk ą – 
Sylwestrowi Pawlakowi; 
- w meczu w Warcie z Mechanikiem Radomsko 
– za solidną grę w pomocy – Mariuszowi 
Graczykowskiemu; 
- w Pajęcznie przeciwko Zawiszy – za dwa gole – 
Rafałowi Różyckiemu. 
Klasyfikacja i gwiazdki po XXXII meczach: 
***** - Maciej Dudek i Stefan Potocki; 
**** - Jakub Pasi ński; 
 *** - Adam Konieczny; 
** - Oktawian Maliszewski, Sylwester Pawlak; 
* - Karol Kulczy ński, Rafał Różycki, Damian 
Rymarski, Tomasz Kwiatkowski, Mariusz 
Graczykowski, Artur Wolny, Robert Jarecki. 

DANIEL ARMATYS ZAŁAMANY! 
Niestety w dzisiejszym meczu  nie zagra nasz lewy 
obrońca, pochodzący z Nowego Sącza - Daniel 
Armatys! Gdy tylko dowiedział się o terminie 
meczu z Widzewem. to się załamał! Bardzo chciał 
zagrać przeciwko czerwonej armii. Jednak nie 
może, bo… ma dziś własny ślub! Jego wybranka 
Kornelia nie wybaczyłaby mu dziś dezercji! A 
może spróbuje? Oby noc poślubna wynagrodziła 
mu dzisiejsze straty! Szczęść Boże młodej parze!  
DZIĘKUJEMY DRUKARNI KORWEMA! 

Na kibiców Juve zawsze można liczyć. Po raz 
kolejny mamy okładkę z prawdziwego zdarzenia. 
Dzięki uprzejmości pana Witka Rogowskiego, 
kibica naszego klubu i jego firmy Korwema  - 
nasza gazetka wygląda o wiele ładniej! Panie 
Witku dziękujemy! A wszystkim kibicom życzymy 
miłej lektury! 

NOWE FLAGI JUVE I WARTY! 
Dziś na naszym stadionie debiutują nowe flagi. Nie 
szczędźcie grosza w punktach gastronomicznych, 
bo cały dochód z dzisiejszej sprzedaży na stoiskach 
baru Antałek (wielkie podziękowania dla pani 
Doroty) przeznaczymy na sfinansowanie tych flag. 
Jedna z napisem Jutrzenka Warta  jest repliką 
naszego baneru, który sfinansowali fani Juve i 
zawisł na ścianie w budynku klubowym. Druga z 
napisem Warta  w barwach Polski i herbem 
naszego miasta jest zrobiona z okazji naszego 
wyjazdu do Marsylii na mecz Polska – Ukraina! 
Ponadto dziś na naszym obiekcie zawisną stare 
historyczne flagi, które wisiały na wielu meczach 
Widzewa i to nie tylko w Łodzi! Mowa o flagach z 
napisami: JUVE WARTA, CAŁA POLSKA 
KOCHA WIDZEW FAN CLUB WARTA, fan 
clubowa na kiju FC WARTA   oraz WIDZEW 
WARTA  z bykiem nawiązującym do ówczesnych 
sukcesów Chicago Bulls w lidze NBA! Niestety nie 
będzie słynnej szachownicy FC Warta z herbem 
w rozmiarach 3x3, która towarzyszyła 
widzewiakom podczas eliminacji do Ligi 
Mistrzów, podczas meczów w LM i wielu meczach 
ligowych. Ale na pewno wróci na stadion RTS-u na 
otwarcie nowego Domu Widzewa!    

NASTĘPNY NUMER 
Kolejny numer, ostatni w tym sezonie ukaże się w 
8 czerwca – przy okazji meczów w Warcie z KS 
Paradyż i Pilicą Przedbórz. Kilkanaście ostatnich 
numerów dostępnych jest na naszej stronie 
internetowej.  
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JESIENIĄ LEPSZA BYŁA JUTRZENKA! 

Pechową dla kibiców Widzewa okazała się XIII 
kolejka IV ligi tego sezonu. Szczęśliwi byli 
natomiast fani Juve. Jutrzenka zanotowała 
historyczny wynik! RTS Widzew - 10 
października 2015 roku - uległ naszej Jutrzence 
wynikiem 0:2. Takiego wyniku nie przewidział 
żaden kibic Juve!!! Jutrzenka pod wodzą… 
Tomasza Muchińskiego przeszła do historii, bo 
wygrać przecież z Widzewem w Łodzi to często 
cud. Nawet obecny mistrz Polski kiedyś przez 
ponad 20 lat nie mógł zdobyć widzewskiej 
twierdzy! A mecz z Widzewem pokazał, że 
Jutrzenka spokojnie może nie tylko się utrzymać, 
ale powalczyć o coś więcej! A szczęśliwi kibice 
naszego klubu z radością mogli zaśpiewać swą 
ulubioną pieśń: Juve to jest potęga... Z Widzewem 
gole zdobywali: Adam Konieczny w 60 min. 
ładnym uderzeniem w górny róg bramki po 
podaniu Rafała Różyckiego i Sylwester Pawlak 

(kibic... Widzewa) w 90 min. z rzutu karnego, po 
faulu na Stefanie Potockim! 

Skład Widzewa: Sokołowicz - Milczarek (od 80 
min. Świątkiewicz), Czaplarski, Maczurek, 
Pietras, Bartos (od 90 min. Gilarski), Bednar, 
 Rachubiński, Kozieł, Kralkowski (od 69 min. 
Kasperczak), Zieliński. Trener Marcin Płuska. 
Żółte kartki: Zieliński, Bednar i Pietras.  

Skład Jutrzenki: Pasiński - Korona, Kulczyński, 
Pawlak (k), Armatys - Dudek, Maliszewski (od 90 
min. Frąszczak), Rymarski, Potocki - Konieczny 
(od 77 min. Sulgan), Różycki (od 84 min. 
Młotkiewicz). Trener Tomasz Muchiński. Żółta 
kartka: Dudek. Sędziował Przemysław Rosiński. 
Widzów około 1000, w tym za Juve 63. Byłoby 
więcej, ale tego dnia ślub brał lider warckiego 
fan-clubu – Rafał Cybulski! Mecz można 
obejrzeć na Youtubie. 

 

Z Widzewem, a raczej z jego rezerwami spotkaliśmy się w IV lidze w sezonie 2000/01. 
Jesienią w Łodzi wygrał Widzew, a wiosną w Warcie Jutrzenka! Oto co pisała wówczas 
nasza gazetka: 
WIDZEW II Łód ź – JUTRZENKA Warta 4:1 (2:1) 

ŁUKASZ MASŁOWSKI KATEM JUTRZENKI!!! 
1:0 Łukasz Masłowski (16 min.-głową), 2:0 Masłowski (39 min.-głową), 2:1 Mirosław Mielczarek (61 min.-
głową), 3:1 Krzysztof Brodecki (80 min.-karny), 4:1 Masłowski (84 min.) 
Jutrzenka: Majewski – R.Iwankiewicz, Kamola (k), Pustelnik – Dzwonkowski, R.Utecht (od 85 min. 
Brzęczkowski), Wróbel, Dzieran (od 75 min. W.Wawrowski), Budziak (od 46 min. Sobczyk) – W.Sowała (od 
46 min. Sajda), Mielczarek. Żółte kartki: Dzwonkowski i Wróbel. 
Sędziował: Seweryn Dębowski (Skierniewice). Widzów: około 200.  
Szkoda tej porażki w jaskini lwa, czyli z 
niepokonanym u siebie Widzewem II. Rezerwy 
pierwszoligowego klubu nie pokazały bowiem nic 
ciekawego, a wynik nie odzwierciedla tego co działo 
się na boisku. Nasi piłkarze znając zawodników 
Widzewa nie potrafili do przerwy upilnować 
najlepszego z widzewiaków – Łukasza 
Masłowskiego, który dwoma strzałami głową z 
bliskiej odległości pokonał Tolka Majewskiego!!! 
Gdzie byli wówczas nasi obrońcy? Nie wiadomo. A to 
Jutrzenka powinna prowadzić w tym meczu. W 15 
minucie rajd Włodzimierza Dzierana, który stanął 
oko w oko z bramkarzem Widzewa, zakończył się 
właśnie na nim. Włodek zamiast podawać do wolnego 
Mirka Mielczarka , bądź strzelać zdecydował się na 
drybling i stracił piłkę! Minutę później Masłowski po 
raz pierwszy pokonał Majewskiego. Jutrzenka niby 
miała przewagę i starała się odrobić straty, jednak 
poza rzutem wolnym pośrednim, którego przestrzelił 
Radek Utecht, Juve nie zagroziło poważniej 

Widzewowi do przerwy. W 39 min. Masłowski po raz 
drugi ukąsił Juve i było 2:0. Druga połowa to 
zdecydowana przewaga Jutrzenki i już w 61 minucie 
po dośrodkowaniu Dzierana z lewej strony Mirek 
Mielczarek głową pokonał Olczyka. Od tego 
momentu widzewiacy grali nerwowo ciągle faulując 
naszych zawodników. Nie mogli sobie poradzić 
zwłaszcza z naszym Dzieranem, który co rusz 
„wi ązał” po kilku łodzian. Po jednej z akcji Dzierana 
gola mógł zdobyć Piotrek Sajda, jednak nieczysto 
uderzył piłkę. Sędzia mógł również podyktować rzut 
krany dla Juve po faulu na Mariuszu Wróblu . W 75 
minucie boisko musiał opuścić z powodu kontuzji 
Włodek Dzieran i Jutrzence było o wiele trudniej. W 
80 minucie po faulu Majewskiego sędzia  podyktował 
karnego, którego na bramkę zamienił Krzysztof 
Brodecki. Zaś w 84 minucie po błędzie w środku pola 
Wiktora Wawrowskiego swego trzeciego gola 
zdobył Masłowski. 
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JUTRZENKA WARTA – WIDZEW II ŁÓD Ź 2:1 (1:1) 
WIDOWISKO I ŚCIE „PIERWSZOLIGOWE” 

1: 0 Mirosław Mielczarek (18 min.), 1: 1 Michał Stasiak (23 min. głową), 2: 1 Witold Sowała (60 min.) 
Jutrzenka: Fornalczyk – R. Iwankiewicz, Kamola (k), Pustelnik, Witkowski – Dzwonkowski (od 70 min. 
Budziak), Wróbel, Wojciechowski, Dzieran – W. Sowała (od 89 min. Brzęczkowski), Mielczarek (od 86 min. 
Sajda). Trener – Władysław Kowalczyk. 
Widzew: Siudak – Zawadzki, Brodecki, Augustyniak – Stasiak, Janeczko (od 81 min. Skoczyński), Broner, 
Bazler, Błachnio (od 74 min. Gajek) – Chioma (od 67 min. Pietrzko), Gajewski. Trener – Paweł Zawadzki. 
Żółta kartka: Kamola (7 min.). Sędziował: Jarosław Bilski (Skierniewice). Widzów: około tysiąca. 
 

Było to niewątpliwie wydarzenie wiosny i kto wie 
czy nie kilku sezonów w Warcie. Wszak do Warty 
zjechały rezerwy samego łódzkiego Widzewa. W 
dodatku w składzie Widzewa II zagrało kilku 
zawodników, którzy zaliczyli wiele spotkań w 
pierwszej lidze. Mamy tu na myśli Tomasza 
Augustyniaka, Michała Stasiaka, Marcina 
Janeczko oraz pierwszy czarnoskóry zawodnik jaki 
zagrał na warckim stadionie Chioma Chimeze!!! 
Owszem grał kiedyś w Warcie przeciwko Juve 
Mirosław Okoński i Bogusław Pachelski (w 
barwach Astry Krotoszyn) oraz Leszek Iwanicki ( 
w barwach Marko Walichnowy), ale byli to już 
zawodnicy na tzw. emeryturze. Grał również 
kiedyś w Warcie sam łódzki Widzew, ale w meczu 
przeciwko Warcie Sieradz. Tak więc kibice w 
Warcie 21 kwietnia 2001 roku mogli obejrzeć w 
akcji piłkarzy z pierwszych stron gazet. Mogli 
zobaczyć w akcji naprawdę znakomitych 
piłkarzy!!! Niektórzy spisywali Jutrzenk ę na klęskę 
(dwa tygodnie wcześniej taki Widzew pokonał 
Włókniarza w Pabianicach 7:0!). Jednak nasi 
chłopcy stanęli na wysokości zadania i dostroili się 
do poziomu łódzkich gwiazd i nie byli gorsi. Ba, 
okazali się lepsi. Na pewno 2:1 z łódzkim 
Widzewem przejdzie do historii i zostanie w naszej 
pamięci na zawsze ! 
Oto co zapisali nasi wysłannicy na to spotkanie: Już 
w pierwszej minucie Juve pokazało, że nie wystraszy 
się wielkiego Widzewa. Pierwsza składna akcja i tylko 
słaby strzał Mirka Mielczarka  nie daje nam 
prowadzenia. W 9 minucie strzela mocno spoza pola 
karnego Chioma. Jednak jego strzał z 20 metrów 
trafia w boczną siatkę na wysokość okienka! 11 
minuta – strzał Janeczki broni nasz Paweł 
Fornalczyk. W 13 minucie szarżował Witold 
Sowała, który w ostatniej chwili został zablokowany. 
Już w 18 minucie warcki stadion  eksplodował po raz 
pierwszy. Wspaniała akcja Włodka Dzierana, który 
wyłożył piłkę Mirkowi Mielczarkowi . Ten z kilku 
metrów nie miał kłopotów z umieszczeniem piłki w 
siatce. 1:0 dla Juve i szał radości na trybunach, które 
mimo deszczu i soboty zapełniły się po brzegi. Tylko 
5 min. cieszyli się warccy kibice z prowadzenia. Po 
serii rzutów rożnych Michał Stasiak trafił z głowy do 

naszej siatki i był remis. W 24 min. powinniśmy 
znowu prowadzić. Wspaniała akcja Sławomira 
Wojciechowskiego (debiut tego doświadczonego 
piłkarza w barwach Jutrzenki był bardzo udany), który 
podał do Sowały. Ten z kolei wspaniale obsłużył 
Mirka Mielczarka , jednak ten nie trafił do pustej 
bramki z kilku metrów. W 27 minucie strzelał z rzutu 
wolnego Tomasz Augustyniak – broni wspaniale 
Fornalczyk. 34 minuta – strzał Mariusza Wróbla 
trochę za słaby by zaskoczyć Siudaka. W 44 min. 
ładna akcja Janeczki, który dostrzegł w naszym polu 
karnym Stasiaka. Mimo, że z piłką minął się 
Fornalczyk, to jednak wyręczył go Rafał 
Iwankiewicz wybijając piłkę z pola bramkowego. 
Druga połowa rozpoczęła się od ataku Widzewa. W 
51 minucie Fornalczyk broni strzał z dystansu 
napastnika Widzewa. W 56 minucie po akcji 
Dzierana strzelał Wróbel – trochę niecelnie. W 60 
minucie Jutrzenka rozegrała akcję decydującą o 
końcowym wyniku. Na strzał zdecydował się 
Mirosław Mielczarek. Śliskiej piłki nie utrzymał 
Siudak dając szansę dobitki Sowale, który mimo 
uderzenia z lewej nogi trafił kozłem do siatki!!! 2:1 
dla Jutrzenki . Trybuny szalały. Doping JUVE, 
JUVE, JUVE ostatni raz w takim nasileniu było 
słychać na początku lat 80-tych, gdy rodziło się 
warckie Juve!!! Były to wspaniałe chwile. Nie inaczej 
było owej soboty na naszym stadionie. W 64 minucie 
strzelał Dzieran z 25 metrów, ale niecelnie. Widzew 
atakował, a Juve grało z kontry. W 66 minucie mogło 
być po meczu. Witek Sowała znalazł się sam przed 
bramkarzem, ale trafił w jego nogi! Podobną sytuację 
zaprzepaścił nasz napastnik w 74 minucie trafiając 
prosto w Siudaka. Szkoda, bo nie musielibyśmy się 
denerwować do końca. W 76 minucie po wolnym 
Kamoli  strzelał z woleja Sowała, ale wspaniale 
obronił Siudak. Kilka minut później Fornalczyk 
minął się z piłką przy dośrodkowaniu i mało co 
Bazler nie doprowadził do wyrównania. W 85 
minucie rzut wolny wykonywany przez 
Augustyniaka mija minimalnie naszą bramkę! Ostatni 
gwizdek i euforia radości na trybunach! Radość 
naszych piłkarzy, działaczy i kibiców Juve nie miała 
końca. Dla takich widowisk warto grać właśnie w IV 
lidze! Dziękujemy Wam piłkarze!   
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RELACJE Z OSTATNICH MECZÓW JUTRZENKI: 

XXVIII kolejka: Jutrzenka Warta – Zjednoczeni Stryk ów 0:0 

W meczu XXVIII kolejki w środę, 4 
maja Jutrzenka podejmowała Zjednoczonych 
Stryków remisując bezbramkowo. Na meczu 
wydany został nowy numer Juve gol. Spotkanie 
odbywało się w trudnych warunkach, przy 
ciągle padającym deszczu i przejściowej burzy!  

Relacja  z tego meczu: 5 min. - strzał z rzutu 
wolnego Daniela Armatysa - nad bramką; 15 min. - 
strzał z rzutu wolnego Mariusza Graczykowskiego 
- również nad bramką; 18 min. - strzał głową 
zawodnika gości - obok słupka; 22 min. - strzał z 
pola karnego - obronił Jakub Pasiński; 30 min. - 
ulewa i burza nad stadionem; 36 min. - strzał z 16 
merów zawodnika gości - obronił Jakub Pasiński; 
41 min. - groźna sytuacja gości, z bliska obronił 
Jakub Pasiński; 45 min. - strzał z pola karnego 
Oktawiana Maliszewskiego - bramkarz obronił; 54 
min. - groźne dośrodkowanie w pole karne gości - 
bramkarz uprzedził naszych zawodników; 55 min. 

- straszna ulewa, burza nad stadionem; 62 min. - 
groźny strzał zawodnika gości - minął nasz słupek; 
68 min. - strzał z dystansu zawodnika gości - minął 
nasz słupek; 80 min. - strzał z daleka Piotra Sajdy, 
po plecach zawodnika gości piłka minęła bramkę; 
85 min. - strzał z woleja Daniela Armatysa - za 
lekki, bramkarz obronił; 90 min. - kontra Juve, po 
podaniu Piotra Sajdy, dogodnej sytuacji nie 
skończył Oktawian Maliszewski; 90 + 2 min. - 
kontra Juve, strzał Piotra Sajdy minął okienko 
bramki gości! 

Skład Jutrzenki: Pasiński - Wolny (od 86 min. 
Korona), Kulczyński, Pawlak (k), Armatys (od 86 
min. Tomasz Różycki) - Rymarski, Graczykowski 
(od 71 min. Sajda) - Dudek, Maliszewski, Potocki 
- Woźniak (od 89 min. Młotkiewicz). Trener 
Marek Przybył. Sędziował Marcin Sęczek 
(Skierniewice). Widzów około 150. 

Piłkarz meczu: Jakub Pasiński. 

XXIX kolejka: Boruta Zgierz – Jutrzenka Warta 0:1 ( 0:0) 

W meczu XXIX kolejki, 7 maja Jutrzenka 
grała w Zgierzu z Borutą i wygrała po słabym 
meczu i problematycznym rzucie karnym 1:0. 
Najważniejsze są jednak trzy punkty, 
praktycznie zapewniając nam utrzymanie w IV 
lidze na przyszły sezon!  

Relacja z tego meczu: 12 min. - wyrównana gra, 
bez sytuacji bramkowych; 25 min. - strzał z 20 
metrów Rafała Różyckiego - po nodze rywala 
piłka minęła słupek bramki Boruty; 26 min. - po 
rzucie rożnym - strzał głową Tomasza Różyckiego 
- nad bramką; 36 min. - strzał z daleka zawodnika 
Boruty - obok naszego okienka; 38 min. - strzał z 
rzutu wolnego zawodnika Boruty - minął nasz 
słupek; 45 min. - strzał zawodnika Boruty - nad 
naszą poprzeczką; 52 min. - strzał Tomasza 
Różyckiego - obok bramki; 55 min. - strzał z 
bliska Tomasza Różyckiego - bramkarz Boruty 
fantastycznie obronił; 57 min. - strzał z rzutu 
wolnego zawodnika Boruty - obok słupka; 65 min. 
- problematyczny karny, po faulu na Stefanie 
Potockim, którego raczej nie było; 66 min. - strzał 
z 11 metrów Sylwestra Pawlaka po rękach 
bramkarza, słupku i poprzeczce! - 0:1; 80 min. - 

po błędzie Tomasza Różyckiego - zawodnik 
Boruty przestrzelił z bliska; 81 min. - Sylwester 
Pawlak ratuje się faulem przed polem karnym - 
druga żółta kartka, czerwona kartka i rzut wolny z 
20 metrów; 82 min. - strzał z rzutu wolnego 
Sebastiana Ceglarza - nad bramką; 90 + 2 min. - 
rzut wolny pośredni z 5 metrów gospodarzy - po 
rękach Jakuba Pasińskiego nad naszą bramką!; 90 
+ 3 min. - po rzucie rożnym strzał z pola karnego 
nad bramką Jutrzenki. 

Skład Jutrzenki: Pasiński - Wolny, Tomasz 
Różycki, Pawlak (k), Armatys (od 84 min. 
Korona) - Graczykowski (od 90 min. 
Młotkiewicz), Rymarski - Dudek, Maliszewski (od 
84 min. Sajda), Potocki - Rafał Różycki (od 70 
min. Woźniak). Trener Marek Przybył. Żółte 
kartki: Rafał Różycki, Tomasz Różycki, Pawlak - 
dwie. Czerwona kartka: Pawlak - 82 min. - dwie 
żółte. Sędziował Tomasz Lewandowski. Widzów 
około 300, za Juve 23. 

Piłkarz meczu: Sylwester Pawlak. 
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XXX kolejka: Jutrzenka Warta – Mechanik Radomsko 0:1 (0:1) 

W ostatnim meczu XXX kolejki 
Jutrzenka podejmowała 15 maja Mechanik 
Radomsko i niestety przegrała po raz pierwszy 
w tej rundzie przed własną publicznością - 
wynikiem 0:1. Podczas meczu można było kupić 
proporczyk na historyczny mecz z Widzewem 
Łódź (cena 30 zł). Tego dnia była ostatnia szansa 
zakupu biletu na mecz z RTS-em. Zostały 
wszystkie sprzedane! 

Relacja z meczu z Mechanikiem: 12 min. - strzał 
Oktawiana Maliszewskiego z 16 metrów - obok 
słupka; 13 min. - strzał z pola karnego zawodnika 
Mechanika - obronił Jakub Pasiński; 
16 min. - strzał głową Tomasza Różyckiego - 
bramkarz obronił; 17 min. - strzał zawodnika gości 
- poprzeczka; 19 min. - z bliska gola zdobył 
Marek Michalski - 0:1;  37 min. - strzał z pola 
karnego Mariusza Graczykowskiego - nad 
bramką!; 40 min. - strzał z 16 metrów Daniela 
Armatysa - tuż nad poprzeczką; 45 min. - strzał z 
rzutu wolnego Daniela Armatysa - tuż obok 
słupka!; 50 min. - z bliska do bramki nie trafił 
Rafał Różycki - zamiast piłki w bramce wylądował 

nasz napastnik! 52 min. - strzał z pola karnego 
Stefana Potockiego - obok okienka;  60 min. - 
strzał z 20 metrów zawodnika gości - Jakub 
Pasiński obronił; 83 min. - dogodna sytuacja gości 
- strzał z bliska głową zawodnika Mechanika minął 
nasz słupek!; 86 min. - strzał głową Rafała 
Różyckiego - bramkarz obronił na rzut rożny!; 90 
min. - rzut wolny pośredni dla Jutrzenki z pola 
karnego - strzał Oktawiana Maliszewskiego z linii 
wybił zawodnik gości!; 90 + 2 min. - strzał z 
woleja Kamila Woźniaka - bramkarz świetnie 
obronił; 90 + 4 min. - akcja gości - Jakub Pasiński 
obronił strzał z pola karnego. 

Skład Jutrzenki: Pasiński - Wolny, Tomasz 
Różycki (od 75 min. Korona), Kulczyński, 
Armatys - Graczykowski, Rymarski (od 61 min. 
Sajda) - Dudek (od 77 min. Woźniak), 
Maliszewski (k), Potocki - Rafał Różycki. Trener 
Marek Przybył. Żółte kartki: Rymarski, Tomasz 
Różycki, Rafał Różycki, Korona. Sędziował 
Mateusz Anielak (Łódź), widzów około 200, z 
Radomska około 30. 

Piłkarz meczu: Mariusz Graczykowski.  

XXXI kolejka: Zawisza Paj ęczno – Jutrzenka Warta 2:2 (1:1) 

W meczu XXXI kolejki Jutrzenka grała w 
Pajęcznie z Zawiszą i zremisowała 2:2. 

Relacja z tego meczu: 8 min.- strzał zawodnika 
gospodarzy - obok słupka; 12 min.- po strzale 
zawodnika Zawiszy ratuje nas poprzeczka; 17 
min.- faulowany w polu karnym Kamil Woźniak - 
sędzia nie gwizdnął, obserwator zapisał akcję w 
swoim zeszycie; 19 min. - po akcji Kamila 
Woźniaka i błędach obrony - Rafał Różycki z 
bliska trafił do siatki - 0:1;  25 min. - ładny strzał 
z pola karnego Marka Grabowskiego - gol - 1:1; 
39 min. - groźna akcja gospodarzy, obronił Jakub 
Pasiński, dobitkę nogami na rzut rożny!; 40 min. - 
strzał z rzutu wolnego - obronił Jakub Pasiński; 44 
min. - groźny strzał zawodnika Zawiszy z 16 
metrów minął nasz słupek; 52 min. - po 
dośrodkowaniu z rzutu wolnego Mariusza 
Graczykowskiego - ładny strzał głową Rafała 
Różyckiego - 1:2!; 62 min. - piękna akcja Juve - 
dośrodkowanie Oktawiana Maliszewskiego - strzał 
Stefana Potockiego z woleja obok słupka! 73 min. 

- po rzucie rożnym strzał samobójczy Macieja 
Dudka - 2:2; 78 min. - po błędzie obrony dobra 
sytuacja Zawiszy - strzał nad naszą bramką; 86 
min. - kontra Jutrzenki - rajd Piotra Sajdy i strzał z 
20 metrów - niestety obok słupka; 90 min. - strzał z 
daleka Piotra Sajdy - bramkarz obronił. 

Skład Jutrzenki: Pasiński - Wolny, Kulczyński, 
Pawlak (k), Armatys - Graczykowski (od 84 min. 
Tomasz Różycki), Dudek  (od 82 min. Korona) - 
Woźniak, Maliszewski (od 90 min. Młotkiewicz), 
Potocki - Rafał Różycki (od 75 min. Sajda). 
Trener Marek Przybył. Żółte kartki: Potocki, 
Pawlak - dwie, Graczykowski, Woźniak - dwie, 
Wolny, Maliszewski, Sajda. Czerwone kartki: 
Woźniak (dwie żółte) – 70 min., Pawlak (dwie 
żółte) 90 min. 

Sędziował Piotr Milczarek (Skierniewice). Widzów 
około 100, w tym za Jutrzenką 7. 

 Piłkarz meczu: Rafał Różycki.  
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JAREK MIJAS NIE ODPUSZCZA MECZÓW WYJAZDOWYCH!!! 
 

JESZCZE JEDEN KIBIC I B ĘDZIE SETKA W TYM SEZONIE! 
 

W tym sezonie także prowadzimy klasyfikację  na 
najwierniejszego kibica Jutrzenki. Wygra ten kibic, 
który zaliczy najwięcej wyjazdów na Jutrzenkę. 
Zachęcamy kibiców do kibicowania Jutrzence w 
meczach wyjazdowych! W Zgierzu na Borucie 
naszych fanów było 23, zaś w Pajęcznie na 
Zawiszy – 7. Po siedemnastu meczach 
wyjazdowych mamy tylko jednego lidera, który 
zaliczył aż 16 wyjazdów – mowa o Jarosławie 
Mijasie, który pewnie zmierza po zwycięstwo w tej 
klasyfikacji! Czternaście wyjazdów ma Jerzy 
Janas, po trzynaście Zbigniew Zakrzewski i 
Hubert Kamola. Jedenaście meczów 
wyjazdowych zaliczyli: Edward Stasiak i   
Włodzimierz Dzieran. Dziewięć wyjazdów 
zaliczył Janisław Dzieran, zaś osiem wyjazdów  
na koncie mają: Wiesław Mijas, Andrzej Kopacki 
i Wiktor Wawrowski. Siedem wyjazdowych 
potyczek zaliczyli: Mirosław Frontczak, Marek 
Murawa i Roman Kamiński, a sześć Adam 
Kwiatkowski. W sumie na wyjazdy Juve w tym 
sezonie pojechało aż 99 kibiców! Ciekawe kto 
będzie setnym kibicem, jeśli taki w ogóle będzie? 

Oto adresy klubów (wraz z podanymi 
kilometrami w jedną stronę), z którymi 
Jutrzenka gra w tym sezonie, a także mapa 
wyjazdowa: 
1. Głowno (ul Kopernika 37)  - 92 km  
2. Rosanów (ul. Długa 92)    - 69 km 
3. Zjednoczeni Bełchatów (ul. Jasna 13) – 83 km  
4. Rawa Mazowiecka (ul. Zamkowa 3) - 122 km  
5. Wiśniowa Góra (ul. Czajewskiego 5) – 89 km  
6. Stryków (ul. Brzezińska 24)  - 80 km  
7. Zgierz (ul. Wschodnia 2)   - 65 km  
8. Radomsko (ul. Brzeźnicka 26)  - 103 km 
9. Pajęczno (ul. 22 Lipca 14)  - 79 km 
10. Łódź (ul. Milionowa 12)   - 68 km  
11. Rzgów (ul. Tuszyńska 56)    - 73 km 
12. Kleszczów (ul. Sportowa 3) - 83 km 
13. Szczerców (ul. Rzeczna 7)  - 60 km 
14. Paradyż (Wielka Wola 14)  - 131 km 
15. Piotrków Tryb. (ul. Broniewskiego 18) - 90 km  
16. Przedbórz (ul. Mostowa 29) - 135 km 
17. GKS II Bełchatów (ul. Sportowa 3) – 60 km 
18. Nieborów (ul. Legionów Polskich 8) – 125 km  
19. Zelów (ul. Piotrkowska 55/57)      - 60 km  

Wojtuchna 

MECZE JUTRZENKI WARTA W RUNDZIE WIOSENNEJ: 
XX kolejka: GKS II Bełchatów - Jutrzenka Warta    4:0 (1:0); 
XXI kolejka: Jutrzenka Warta - Orzeł Nieborów 2:0 (0:0) – Rafał Różycki 47’, Graczykowski 90’; 
XXII kolejka: Stal Głowno - Jutrzenka Warta 0:3 (0: 0) – R.Różycki 49’, Woźniak 80’, 90’; 
XXIII kolejka: Jutrzenka  - LKS Rosanów 3:2 (2:1) – Woźniak 20’, R.Różycki 40’, Dudek 75’; 
XXIV kolejka: Włókniarz Zelów - Jutrzenka Warta 0:3  – walkower, w zespole gospodarzy 
wystąpił zawodnik, który powinien pauzować za żółte kartki! Na boisku 3:0 (0:0); 
XXV kolejka: Zjednoczeni Bełchatów - Jutrzenka Warta            1:0 (0:0); 
XXVI kolejka: Jutrzenka Warta - Mazovia Rawa Mazowiecka 2:1 (0:0) - Pawlak 60’-k, 
Rymarski 82’; 
XXVII kolejka: Andrespolia Wiśniowa Góra - Jutrzenka Warta    1:1 (1:1) – Woźniak 44’; 
XXVIII kolejka: Jutrzenka Warta - Zjednoczeni Stryk ów   0:0; 
XXIX kolejka: Boruta Zgierz - Jutrzenka Warta     0:1 (0:0) – Pawlak 66’-k; 
XXX kolejka: Jutrzenka Warta - Mechanik Radomsko    0:1 (0:1); 
XXXI kolejka: Zawisza Pajęczno - Jutrzenka Warta    2:2 (1:1) – R.Różycki – 19’, 52’-g; 
XXXII kolejka, dzi ś: Jutrzenka Warta - RTS Widzew Łódź; 
XXXIII kolejka, 25 maja (środa), godzina 17.00: Zawisza Rzgów - Jutrzenka Warta; 
XXXIV kolejka, 29 maja (niedziela), godzina 17.00: Jutrzenka Warta - Omega Kleszczów; 
XXXV kolejka, 4 czerwca (sobota), godzina 17.00: Astoria Szczerców - Jutrzenka Warta; 
XXXVI kolejka, 8 czerwca (środa), godzina 18.00: Jutrzenka Warta - KS Paradyż; 
XXXVII kolejka, 11czerwca (sobota), godzina 17.30: Polonia Piotrków Trybunalski - Jutrzenka 
Warta; 
XXXVIII kolejka, 18 czerwca (sobota), godzina 17.30: Jutrzenka Warta - Pilica Przedbórz. 
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Klasyfikacja strzelców IV ligi po XXXI kolejkach, n a podstawie „Dziennika Łódzkiego”: 
24 - Kamil Kowalczyk (Zjednoczeni B.); 
19 - Łukasz Wiśniewski (Rzgów); 
18 - Sebastian Ceglarz (Boruta);     
17 - Kuba Kos (Paradyż); 
15 - Mariusz Koćmin (Paradyż); 
14 - Łukasz Berc (Paradyż);   
13 - Rafał Kuchciak (Andrespolia), Maciej Łabędzki (GKS II Bełchatów), Tomasz Walioszczyk (Mechanik), Tomasz 
Kurstak (Rosanów); 
12 - Krystian Pałczyński (GKS II), Dawid Sut (Orzeł), Rafał Bednarek (Włókniarz), Sebastian Balcerek (Zjedn. S.); 
11 - Jakub Dregier (Włókniarz), Konrad Niedzielski (Zjednoczeni B.); 
10 - Daniel Szymczyk (Pilica), Jakub Perek (Rzgów);  
9 - Albin Maciejewski (GKS II Bełchatów), Mariusz Trakul (Orzeł), Bartłomiej Madej (Pilica), Norbert Dregier 
(Włókniarz); 
8 - Adam Konieczny (Jutrzenka), Paweł Wyciszkiewicz (Mazovia), Krzysztof Kowalski (Omega), Marek Jończyk 
(Pilica), Adrian Malicki (Polonia), Damian Mospinek, Przemysław Szubert (Stal), Kamil Zieliński (Widzew), Patryk 
Olszewski (Rzgów), Marcin Kiwak (Zjednoczeni S.);  
7 - Rafał Różycki, Robert Jarecki (Jutrzenka), Patryk Ignatowski (Stal), Patryk Strus, Princwille Okachi (Widzew), 
Bartłomiej Piłatowski (Pajęczno), Tomasz Lenart (Zjednoczeni S.); 
6 - Radosław Pęciak, Kamil Wańdoch (Astoria), Krzysztof Baszczyński (Boruta), Marek Michalski (Mechanik), 
Paschal Ekwueme, Rafał Bednarek, Mateusz Białek, Kacper Rakowski (Mazovia), Robert Tomesz, Paweł Kowalski 
Mateusz Jacak (Omega), Mateusz Śliwka (Paradyż), Adrian Ulfik (Polonia), Błażej Bujalski (Rosanów), Damian 
Fortuna (Stal), Michał Czaplarski (Widzew); 
5 – Damian Kopa, Witold Kurzawa (Andrespolia), Igor Olesiński (Boruta), Piotr Góralczyk (GKS II), Piotr Szymczak (Mechanik), 
Piotr Janeczek (Omega), Jakub Grzegorzewski, Damian Gul (Polonia), Dominik Tomczyk (Stal), Robert Kowalczyk (Widzew), 
Dariusz Krężel, Marek Grabowski, Damian Dwornik (Pajęczno), Dariusz Dolewka (Rzgów), Piotr Gołuch, Jan Rojek (Zjednoczeni 
B.); 
4 – Konrad Wańdoch (Astoria), Damian Michalski (GKS II Bełchatów), Kamil Wo źniak (Jutrzenka), Jakub Tazbir (Mechanik), 
Witold Grzywiński, Maciej Gasik (Omega), Radosław Kuciński (Orzeł), Michał Banczyk, Damian Telus (Paradyż), Dawid Janowski, 
Daniel Potakowski, Damian Woźniak (Pilica), Mariusz Zaor, Daniel Potakowski (Polonia), Michał Lewandowski, Wojciech 
Mordzakowski (Rosanów), Sebastian Kaczyński (Widzew), Jakub Juszczyk (Pajęczno), Bartosz Turniak, Bartłomiej Kondradzki 
(Zjednoczeni B.);  
3 – Piotr Michalski, Łukasz Dynel (Andrespolia), Mariusz Rachubiński (Andrespolia), Tomasz Siewiera, Paweł Wieczorek (Astoria), 
Rafał Niewiadomski, Patryk Retkowski (Boruta), Mikołaj Bociek, Dawid Flaszka (GKS II), Emilian Sulgan, Sylwester Pawlak, 
Oktawian Maliszewski (Jutrzenka), Robert Ornafa, Tomasz Stasiewicz (Mazovia), Dariusz Frączyk, Maciej Machura, Przemysław 
Kornacki (Mechanik), Adrian Ociepa, Krzysztof Baryła, Mateusz Roczek (Omega), Rafał Trakul (Orzeł), Bartłomiej Gambka 
(Paradyż), Sergio Batata, Mateusz Jakubiak (Polonia), Sebastian Dreschler (Rosanów), Kamil Tlaga, Adrian Budka (Widzew), Łukasz 
Jarosiński, Hubert Muszyński (Włókniarz), Bartłomiej Sztandor, Hubert Rechciński (Rzgów), Jarosław Kurzynoga (Zjednoczeni B.), 
Karol Chmielewski, Witold Ziober (Zjedn. S.); 
2 – Krzysztof Ciszewski, Patryk Sławiński, Paweł Leonow (Andrespolia), Kamil Sadziński, Krzysztof Kowalski, Gracjan Siciarz 
(Astoria), Jakub Paluszkiewicz, Cezary Nowiński, Michał Siciarz (GKS II Bełchatów), Maciej Dudek, Stefan Potocki (Jutrzenka), 
Bartosz Słodki (Mazovia), Wiktor Majewski (Mechanik), Dariusz Słomian (Omega), Marcin Kosiorek, Michał Świdrowski (Orzeł), 
Wojciech Majewski, Krzysztof Łukasik (Paradyż), Dawid Lizyńczyk, Damian Głowacki, Janusz Stolarski (Pilica), Eryk Sulikowski, 
Karol Kowalczyk, Michał Polit (Polonia), Piotr Baryła, Piotr Słyścio, Marek Wiosna (Rosanów), Łukasz Kluska, Tomasz Florczak 
(Stal), Bartłomiej Gromek, Kamil Bartos, Kamil Bartosiewicz, Igor Świątkiewicz (Widzew), Błażej Kaliski (Włókniarz), Dawid 
Szczepański, Michał Wójcicki, Ariel Okrzesik (Pajęczno), Robert Piotrowski, Mateusz Klimek (Rzgów), Michał Konecki 
(Zjednoczeni B.), Michał Buchowicz, Wojciech Sender (Zjednoczeni S.);      
1 – Przemysław Wilk, Kamil Gumel, Krzysztof Ciszewski, Marcin Pytlowski, Daniel Grzybowski (Andrespolia), Adrian Matysiak, 
Sebastian Stępnik, Adam Bogucki (Astoria), Mateusz Sadłecki, Mateusz Wiktorowski, Kamil Gil, Damian Ceglarz, Paweł Plewka, 
Dawid Bagrodzki, Damian Antosik (Boruta), Aghwan Papikyan, Jakub Serafin, Paweł Zięba, Mateusz Szymorek, Bartłomiej 
Bartosiak, Patryk Nouri, Szymon Stanisławski, Piotr Witasik, Krzysztof Michalak, Marcin Szustakiewicz, Alen Ploj, Jacek Bloch 
(GKS II Bełchatów), Mariusz Graczykowski, Damian Rymarski (Jutrzenka), Krystian Wieczorek, Antoni Górecki, Robert Cukiert, 
Mateusz Kociszewski, Bartosz Cechniak (Mazovia), Przemysław Krawczykowski, Mateusz Żak, Marcin Antczak, Mariusz Kolba, 
Kamil Nowak (Mechanik), Dawid Barański, Przemysław Szewczyk, Karol Belica (Omega), Mateusz Bartosiewicz, Michał Plichta, 
Hubert Skrzypczyk, Radosław Domińczak, Krystian Siatkowski, Jewgienij Riabczuk, Bartłomiej Tkacz, Maciej Balik (Orzeł), Tomasz 
Majsak, Sebastian Jura, Wojciech Tyczyński (Paradyż), Przemysław Komacki, Tomasz Wyciszkiewicz (Pilica), Filip Błażejewski, 
Dariusz Kukułka, Tomasz Dura, Tomasz Wrona, Jakub Paprocki (Polonia), Piotr Słodkiewicz, Grzegorz Gałęcki (Rosanów), Adam 
Gibała, Michał Suchenek, Adrian Tomczyk, Antoni Waśkiewicz, Jakub Materka, Jakub Materka, Tomasz Florczak (Stal), Damian 
Gilarski, Michał Pietras, Nikodem Kasperczak, Daniel Maczurek, Aleksander Majerz, Michał Bondara, Damian Dudała, Kacper 
Bargieł, Mariusz Zawodziński (Widzew), Łukasz Zając, Sebastian Krajda, Adrian Krajda (Włókniarz), Kamil Wira, Paweł Leszczyk, 
Mateusz Boras, Bartosz Wilkoszewski, Patryk Mielczarek (Pajęczno), Marcin Olejnik, Mateusz Dutka, Marcin Kaczmarkiewicz 
(Rzgów), Daniel Nowaczyk, Michał Łągiewczyk, Patryk Niewiadomski, Daniel Dymek, Mateusz Wroński (Zjednoczeni B.), Patryk 
Przybylski, Bartosz Stanisławski, Damian Sosin (Zjedn. S.).     Rafał 
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TERMINARZ ŁÓDZKIEJ IV LIGI 
RUNDA WIOSENNA SEZONU 2015/16 

 

XX KOLEJKA – 19 MARCA 2016 ROKU: 
(w nawiasie wynik z rundy jesiennej) 

GKS II Bełchatów   - JUTRZENKA Warta   (2:0)  4:0 
WIDZEW Łódź   - ZAWISZA Pajęczno   (1:0)  2:0 
KS Paradyż   - ANDRESPOLIA Wiśniowa Góra (3:0)  4:1 
WŁÓKNIARZ Zelów   - STAL Głowno   (2:1)  1:3 
ORZEŁ Nieborów    - LKS Rosanów   (3:2)  0:0 
PILICA Przedbórz    - ZJEDNOCZENI Bełchatów (0:2)  2:3 
OMEGA Kleszczów  - BORUTA Zgierz    (2:1)  2:1 
POLONIA Piotrków Trybunalski  - MAZOVIA Rawa Mazowiecka  (3:1)  3:0 
ASTORIA Szczerców    - ZJEDNOCZENI Stryków   (0:1)  0:1 
ZAWISZA Rzgów   - MECHANIK Radomsko  (1:2)  1:1 
 

 
XXI KOLEJKA, 25-26 MARCA 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - Orzeł Nieborów (2:2) 2:0 
RTS Widzew Łódź - Włókniarz Zelów (2:0) 1:0 
Zawisza Rzgów - Zawisza Pajęczno (3:0) 1:0 
Mechanik Rad. - Omega Kleszczów (0:6) 0:0 
Boruta Zgierz  - Astoria Szczerców (1:0) 0:1 
Zjednoczeni Stryk. - KS Paradyż (5:2) 0:1 
Andrespolia W.G. - Polonia Piotrków (2:3) 3:2 
Mazovia Rawa Maz. - Pilica Przedbórz (0:3) 1:2 
Zjednoczeni Beł. - GKS II Bełchatów (0:6) 2:1 
LKS Rosanów - Stal Głowno (2:2) 3:1 
XXII KOLEJKA, 2-3 KWIETNIA 2016 ROKU:  
Stal Głowno - Jutrzenka Warta (3:0) 0:3 
RTS Widzew Łódź - Zawisza Rzgów (2:1) 4:0 
Orzeł Nieborów - Zjednoczeni B. (1:4) 1:1 
Włókniarz Zelów - LKS Rosanów (5:1) 0:1 
Omega Kleszczów - Zawisza Pajęczno (2:2) 0:1 
Astoria Szczerców - Mechanik Radom. (3:1) 2:1 
KS Paradyż - Boruta Zgierz (2:0) 2:0 
Polonia Piotrków T. - Zjednoczeni S. (0:1) 0:0 
Pilica Przedbórz - Andrespolia W.G. (1:0) 1:0 
GKS II Bełchatów - Mazovia Rawa M. (4:1) 3:2 

XXIII KOLEJKA, 9-10 KWIETNIA 2016 ROKU: 
Jutrzenka Warta - LKS Rosanów (0:2) 3:2 
RTS Widzew Łódź - Omega Kleszczów (0:0) 2:1 
Mazovia Rawa Maz. - Orzeł Nieborów (2:4) 4:1 
Włókniarz Zelów - Zawisza Rzgów (0:3) 0:0 
Zawisza Pajęczno - Astoria Szczerców (0:3) 2:1 
Mechanik Radomsko - KS Paradyż (1:6) 1:0 
Boruta Zgierz - Polonia Piotrków (0:1) 3:2 
Zjednoczeni Stryków - Pilica Przedbórz (1:4) 2:2 
Andrespolia W.G. - GKS II Bełchatów (0:5) 0:0 
Zjednoczeni Bełchat. - Stal Głowno (1:2) 8:1 

XXIV KOLEJKA, 16-17 KWIETNIA 2016 ROKU: 
Włókniarz Zelów - Jutrzenka Warta (2:4) 0:3 
Astoria Szczerców - RTS Widzew Łódź (0:1) 0:1 
Orzeł Nieborów - Andrespolia W.G. (2:3) 2:3 
KS Paradyż - Zawisza Pajęczno (1:0) 4:0 
Omega Kleszczów - Zawisza Rzgów (4:2) 1:2 
Polonia Piotrków T. - Mechanik Radom. (1:1) 0:0 
Pilica Przedbórz - Boruta Zgierz (2:0) 2:2 
GKS II Bełchatów - Zjednoczeni S. (1:1) 1:1 
Stal Głowno - Mazovia Rawa M. (2:5) 0:2 
LKS Rosanów - Zjednoczeni Beł. (2:1) 1:3 
XXV KOLEJKA, 20 KWIETNIA 2016 ROKU:  

Zjednoczeni Bełch. - Jutrzenka Warta (2:1) 1:0 
RTS Widzew Łódź - KS Paradyż (1:1) 4:1 
Zjednoczeni Stryków - Orzeł Nieborów (0:4) 3:1 
Omega Kleszczów - Włókniarz Zelów (2:0) 3:2 
Zawisza Pajęczno - Polonia Piotr. T. (1:0) 2:2 
Zawisza Rzgów - Astoria Szczerców (3:3) 0:1 
Mechanik Radomsko - Pilica Przedbórz (2:0) 1:1 
Boruta Zgierz - GKS II Bełchatów (0:0) 1:2 
Andrespolia W.G. - Stal Głowno (3:3) 2:1 
Mazovia Rawa Maz. - LKS Rosanów (1:4) 3:1 

XXVI KOLEJKA, 23-24 KWIETNIA 2016 ROKU:  
Jutrzenka Warta - Mazovia Rawa M (2:0) 2:1 
Polonia Piotrków T. - RTS Widzew Łódź (0:2) 0:4 
Orzeł Nieborów - Boruta Zgierz (1:0) 0:1 
Włókniarz Zelów - Zjednoczeni Beł. (3:3) 3:0 
Pilica Przedbórz - Zawisza Pajęczno (0:2) 2:3 
KS Paradyż - Zawisza Rzgów (4:1) 1:1 
Astoria Szczerców - Omega Kleszczów (0:0) 1:1 
GKS II Bełchatów - Mechanik Radom. (3:0) 1:0 
Stal Głowno - Zjednoczeni Stryk. (0:0) 0:0 
LKS Rosanów - Andrespolia W.G. (1:2) 2:2 
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XXVII KOLEJKA  
29 KWIETNIA – 1 MAJA  2016 ROKU: 

Andrespolia W.G. - Jutrzenka Warta (0:0) 1:1 
RTS Widzew Łódź - Pilica Przedbórz (0:0) 4:0 
Mechanik Radomsko - Orzeł Nieborów (3:3) 0:0 
Astoria Szczerców - Włókniarz Zelów (0:1) 0:4 
Zawisza Pajęczno - GKS II Bełchatów (0:2) 1:3 
Zawisza Rzgów - Polonia Piotr. T. (3:1) 2:2 
Omega Kleszczów - KS Paradyż (2:1) 1:2 
Boruta Zgierz - Stal Głowno (2:1) 4:1 
Zjednoczeni Stryków - LKS Rosanów (0:1) 4:0 
Zjednoczeni Bełchat. - Mazovia Rawa M. (2:0) 6:0 

XXVIII KOLEJKA 
4 MAJA 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - Zjednoczeni S. (0:0) 0:0 
GKS II Bełchatów - RTS Widzew Łódź (2:1) 0:3 
Orzeł Nieborów - Zawisza Pajęczno (0:2) 0:2 
Włókniarz Zelów - Mazovia Rawa M. (2:0) 3:2 
Pilica Przedbórz - Zawisza Rzgów (3:0) 1:3 
Polonia Piotr.Tryb. - Omega Kleszczów (6:0) 2:2 
Stal Głowno - Mechanik Rad. (3:9) 2:2 
KS Paradyż - Astoria Szczerców (2:0) 3:0 
LKS Rosanów - Boruta Zgierz (0:2) 2:6 
Zjednoczeni Bełch. - Andrespolia W.G. (2:0) 3:0 

XXIX KOLEJKA 
7-8 MAJA 2016 ROKU: 

Boruta Zgierz - Jutrzenka Warta (1:1) 0:1 
RTS Widzew Łódź - Orzeł Nieborów (3:1) 5:0 
KS Paradyż - Włókniarz Zelów (3:1) 1:2 
Zawisza Pajęczno - Stal Głowno (4:3) 3:2 
Zawisza Rzgów - GKS II Bełchatów (3:4) 2:1 
Omega Kleszczów - Pilica Przedbórz (1:1) 4:2 
Mechanik Rad. - LKS Rosanów (0:0) 3:0 
Astoria Szczerców - Polonia Piotr. T. (2:0) 0:2 
Zjednoczeni S. - Zjednoczeni Beł. (2:1) 2:1 
Andrespolia W.G. - Mazovia Rawa M. (1:3) 1:2 

XXX KOLEJKA 
14-15 MAJA 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - Mechanik Radom. (4:0) 0:1 
Stal Głowno - RTS Widzew Łódź (1:5) 0:5 
Orzeł Nieborów - Zawisza Rzgów (2:0) 2:2 
Włókniarz Zelów - Andrespolia W.G.(1:0) 1:1 
LKS Rosanów - Zawisza Pajęczno (0:0) 0:3 
GKS II Bełchatów - Omega Kleszczów (4:2) 2:0 
Pilica Przedbórz - Astoria Szczerców (2:0) 6:0 
Zjednoczeni Beł. - Boruta Zgierz (2:2) 0:0 
Polonia Piotr. T. - KS Paradyż (1:3) 2:2 
Mazovia Rawa M. - Zjednoczeni S.(1:2) 1:2 

XXXI KOLEJKA 
18 MAJA 2016 ROKU: 

Zawisza Pajęczno - Jutrzenka Warta (0:1) 2:2 
RTS Widzew Łódź - LKS Rosanów (0:0) 3:0 
Omega Kleszczów - Orzeł Nieborów (5:1) 5:1 
Polonia Piotrków T. - Włókniarz Z. (2:1) 0:5 
Zawisza Rzgów - Stal Głowno (1:1) 2:0 
Zjednoczeni Beł. - Mechanik Rad. (1:0) 0:2 
Astoria Szczerców - GKS II Bełchat. (2:2) 4:2 
Boruta Zgierz - Mazovia R. M.(3:2) 5:2 
KS Paradyż - Pilica Przedbórz (2:1) 3:0 
Zjednoczeni S. - Andrespolia (0:3) 2:1 

XXXII KOLEJKA 
21-22 MAJA 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - RTS Widzew Łódź (2:0) : 
Orzeł Nieborów - Astoria Szczerców (0:2) : 
Włókniarz Zelów - Zjednoczeni Stryk. (3:1) : 
Zjednoczeni Bełchat. - Zawisza Pajęczno (4:1) : 
LKS Rosanów - Zawisza Rzgów (1:5) : 
Stal Głowno - Omega Kleszczów (1:0) : 
Mazovia Rawa Maz. - Mechanik Radom. (1:0) : 
Andrespolia W.G. - Boruta Zgierz (1:0) : 
GKS II Bełchatów - KS Paradyż (0:1) : 
Pilica Przedbórz - Polonia Piotrków T. (2:3) : 

XXXIII KOLEJKA 
25 MAJA (ŚRODA) 2016 ROKU: 

Zawisza Rzgów - Jutrzenka Warta (0:1) : 
RTS Widzew Łódź - Zjednoczeni Bełch. (0:1) : 
KS Paradyż - Orzeł Nieborów (4:1) : 
Pilica Przedbórz - Włókniarz Zelów (1:0) : 
Zawisza Pajęczno - Mazovia Rawa M. (0:0) : 
Omega Kleszczów - LKS Rosanów (2:3) : 
Mechanik Radom. - Andrespolia W.G. (2:4) : 
Astoria Szczerców - Stal Głowno (2:1) : 
Boruta Zgierz - Zjednoczeni Stryk. (1:3) : 
Polonia Piotr.Tryb. - GKS II Bełchatów(0:1) : 

XXXIV KOLEJKA 
28-29 MAJA 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - Omega Kleszczów (0:0) : 
Mazovia Rawa M. - RTS Widzew Łódź (0:3) : 
Orzeł Nieborów - Polonia Piotr. T. (2:3) : 
Włókniarz Zelów - Boruta Zgierz (2:0) : 
Andrespolia W.G. - Zawisza Pajęczno (2:1) : 
Zjednoczeni Bełchat. - Zawisza Rzgów (4:3) : 
Zjednoczeni S. - Mechanik Radom. (0:4) : 
LKS Rosanów - Astoria Szczerców (0:2) : 
Stal Głowno - KS Paradyż (0:4) : 
GKS II Bełchatów - Pilica Przedbórz (1:2) : 
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XXXV KOLEJKA 
4-5 CZERWCA 2016 ROKU: 

Astoria Szczerców - Jutrzenka Warta (0:2) : 
RTS Widzew Łódź - Andrespolia W.G. (2:0) : 
Pilica Przedbórz - Orzeł Nieborów (0:1) : 
GKS II Bełchatów - Włókniarz Zelów (4:0) : 
Zawisza Pajęczno - Zjednoczeni Stryk. (0:2) : 
Zawisza Rzgów - Mazovia Rawa M. (3:1) : 
Omega Kleszczów - Zjednoczeni Beł. (0:1) : 
Mechanik Radom. - Boruta Zgierz (2:1) : 
KS Paradyż - LKS Rosanów (2:0) : 
Polonia Piotrków T. - Stal Głowno (3:4) : 

XXXVI KOLEJKA 
8 CZERWCA (ŚRODA) 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - KS Paradyż (1:1) : 
Zjednoczeni S. - RTS Widzew Łódź (0:2) : 
Orzeł Nieborów - GKS II Bełchatów (1:1) : 
Włókniarz Zelów - Mechanik Radom. (1:1) : 
Boruta Zgierz - Zawisza Pajęczno (0:3) : 
Andrespolia W.G. - Zawisza Rzgów (1:3) : 
Mazovia Rawa Maz. - Omega Kleszczów (0:0) : 
Zjednoczeni Bełchat. - Astoria Szczerców (2:0) : 
LKS Rosanów - Polonia Piotr. T. (3:1) : 
Stal Głowno - Pilica Przedbórz (1:1) : 
 

XXXVII KOLEJKA 
11 CZERWCA (SOBOTA) 2016 ROKU: 

Polonia P. T. - Jutrzenka Warta (1:3) : 
RTS Widzew Łódź - Boruta Zgierz (1:1) : 
Orzeł Nieborów - Włókniarz Zelów (1:1) : 
Zawisza Pajęczno - Mechanik Radom. (0:2) : 
Zawisza Rzgów - Zjednoczeni Stryk. (2:2) : 
Omega Kleszczów - Andrespolia W.G. (4:2) : 
Astoria Szczerców - Mazovia Rawa M. (3:7) : 
KS Paradyż - Zjednoczeni Bełch.(0:2) : 
Pilica Przedbórz - LKS Rosanów (0:3) : 
GKS II Bełchatów - Stal Głowno (3:3) : 

XXXVIII KOLEJKA 
18 CZERWCA (SOBOTA) 2016 ROKU: 

Jutrzenka Warta - Pilica Przedbórz (2:4) : 
Mechanik Radom. - RTS Widzew Łódź (2:1) : 
Stal Głowno - Orzeł Nieborów (1:2) : 
Włókniarz Zelów - Zawisza Pajęczno (0:4) : 
Boruta Zgierz - Zawisza Rzgów (2:3) : 
Zjednoczeni S. - Omega Kleszczów (0:3) : 
Andrespolia W.G. - Astoria Szczerców (2:0) : 
Mazovia Rawa Maz. - KS Paradyż (2:4) : 
Zjednoczeni Bełchat. - Polonia Piotrk. T. (0:0) : 
LKS Rosanów - GKS II Bełchatów (1:3) : 

TABELA IV LIGI PO XXXI KOLEJKACH: 

 mecze punkty bramki zw. – rem. – por.  

1. RTS Widzew Łódź  31 71 65:14 22 – 5 – 4  
2. KS Paradyż 31 67 70:31 21 – 4 – 6  
3. Zjednoczeni Bełchatów 31 62 63:36 19 – 5 – 7  
4. GKS II Bełchatów 31 61 68:34 18 – 7 – 6  
5. Jutrzenka Warta  31 51 43:32 14 – 9 – 8  
6. Zjednoczeni Stryków  31 48 38:40 13 – 9 – 9  
7. Omega Kleszczów 31 45 55:43 12 – 9 – 10  
8. Zawisza Rzgów 31 44 56:52 12 – 8 – 11  
9. Mechanik Radomsko  31 43 44:46 11 – 10 – 10  
10. Pilica Przedbórz 31 42 48:47 12 – 6 – 13  
11. Włókniarz Zelów  31 41 46:48 12 – 5 – 14  
12. Zawisza Pajęczno 31 41 39:45 12 – 5 – 14  
13. Polonia Piotrków Trybunalski  31 38 48:53 10 – 8 – 13  
14. Boruta Zgierz 31 36 42:46 10 – 6 – 15  

15. Andrespolia Wiśniowa Góra 31 36 41:57 10 – 6 – 15  
16. LKS Rosanów  31 33 38:62 9 – 6 – 16  
17. Orzeł Nieborów 31 29 40:66 7 – 8 – 16   
18. Astoria Szczerców 31 28 30:55 8 – 4 – 19  
19. Mazovia Rawa Mazowiecka  31 26 47:74 8 – 2 – 21  
20. Stal Głowno 31 23 44:84 5 – 8 – 18  
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STADION GOTOWY, MOŻNA ZACZYNAĆ! 

NIESTETY BEZ ZBIGNIEWA BO ŃKA, ALE SĄ INNI WIDZEWIACY! 

W dniu 11 maja w godzinach dopołudniowych 
stadion Jutrzenki był wizytowany przez policję 
oczywiście w związku z dzisiejszym meczem 
stulecia. Niestety nie mamy dobrych wieści dla 
kibiców Juve. Główna trybuna została 
przeznaczona dla kibiców Widzewa, którzy 
wejdą na nią od ulicy Sadowej. Kibice 
Jutrzenki muszą zadowolić się wałami od 
strony liceum i starym wejściem od strony 
parku!  Szkoda, bo fani Juve mogli spokojnie 
zasiąść obok kibiców Widzewa na trybunie 
głównej, jednak muszą być rozdzieleni od 
fanów z Łodzi. Przecież 99 procent kibiców 
Juve to sympatycy Widzewa, a podczas 
jesiennego meczu obu drużyn ponad 60 
kibiców Juve stało z całą widzewską 
bracią! No cóż musimy zrozumieć tę 
decyzję. Jest dziś dostępna gastronomia, są 
napoje chłodzące, są również kiełbaski i 
kaszanka z grila. Zarobione pieniądze 
przeznaczymy na dwie nowe flagi klubowe. 
Oby tylko nie padało, bo nie ma, gdzie się 
skryć! Ponadto można nadal nabywać wydany 
okolicznościowy proporczyk. Są ostatnie 
egzemplarze! Chyba trzeba go mieć na 
pamiątkę.  Podczas meczu zadebiutują dziś 
wspomniane dwie nowe flagi Jutrzenki 
przygotowane z myślą o Euro 2016, bo 13 
kibiców Juve wybiera się do Marsylii na 
mecz Polska - Ukraina! Ich towarzyszami 

podróży będą oczywiście sympatycy.... 
Widzewa! Zawodników wyprowadzą nasi 
zawodnicy z drużyn młodzieżowych, a naszemu 
spikerowi pomoże spiker Widzewa – Marcin 
Tarociński! Po meczu w namiocie przy 
budynku klubowym odbędzie się konferencja 
prasowa! Mecz oczywiście będzie nagrywany i 
kto wie czy nie przez kilka stacji 
internetowych! Piłkarskie święto czas zacząć!  

Niestety mimo zaproszenia na mecz nie 
przybędzie prezes PZPN-u - Zbigniew 
Boniek. Mail z Warszawy wpłynął na konto 
naszych kibiców! Wiadomo Euro za pasem! 
Może innym razem? Na pewno będzie nowy 
prezes sieradzkiego związku - Jan Łochowski. 
Swój udział w tym historycznym wydarzeniu 
zapowiedzieli: Tomasz Muchiński (obecnie 
trener bramkarzy RTS-u, były trener 
Jutrzenki!), Witold Sowała, Waldemar 
Pustelnik, Mirosław Mielczarek, Mariusz 
Wróbel, Radek Badowski (byli znani piłkarze 
Juve). Być może dojedzie Łukasz Masłowski, 
były trener Juve i zawodnik Widzewa. Niestety 
dla nas, ale stety dla niego nie będzie na meczu 
obecny Mariusz Stępiński, bo jest na obozie 
regeneracyjnym kadry w Juracie! Ale prosił, 
aby wszystkich fanów Widzewa i Jutrzenki 
pozdrowić! W następnym numerze będzie na 
pewno wywiad z Mario na temat Euro! 

 

XXXIV kolejka, 29 maja (niedziela), godzina 17.00: Jutrzenka Warta – Omega Kleszczów 
 

W ramach XXXIV kolejki podejmować 
będziemy groźny zespół, byłego III-ligowca - 
Omegę Kleszczów. Kilka lat temu grał w nim z 
wielkim powodzeniem nasz wychowanek 
Witold Sowała, były król strzelców IV ligi! 
Obecnie Wituś jest grającym trenerem rezerw 
tego klubu, które występują w klasie okręgowej! 
Klub powstał 7 stycznia 1992 roku, a jego 
barwy są zielono-żółte. Przez kilka lat 
występowali w III lidze, bo w Kleszczowie 
pieniędzy nie brakuje! Kameralny stadion ma 
500 miejsce siedzących pod dachem, choć jego 
pojemność to podobno 2.000 miejsc! Trenerem 

drużyny z terenów kopalnianych jest Marcin 
Zimoch, a najlepszy strzelcem zespołu 
Krzysztof Kowalski.  
W jesiennym meczu, po zaciętej grze i 
„emocjach” między zawodnikami (były 
czerwone kartki tuż po meczu!) padł remis 0:0. 
W meczach wyjazdowych wiosny Omega 
zanotowała następujące wyniki: remisy - 2:2 w 
Piotrkowie, 1:1 w Szczercowie i 0:0 w 
Radomsku oraz porażki – 1:2 z Łodzi i 0:2 w 
Bełchatowie z rezerwami GKS-u. jak widać 
wiosną na wyjeździe nie wygrali!  
Strona internetowa: www.omegakleszczow.pl  
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 TRAMPKARZE WYGRALI LIGĘ, CZEKAJĄ NA BARAŻE! 
 

JUTRZENKA WARTA W WALCE O II LIG Ę WOJEWÓDZK Ą! 
Nasi trampkarze grający w klasie okręgowej C1 
(U-15, rocznik 2001 i młodsi) wygrali już swoją 
ligę! Czekają teraz na baraże o II Ligę 
Wojewódzką! Podopieczni Rafała Cybulskiego 
w całym sezonie przegrali tylko jeden mecz!  
Oto wyniki rundy wiosennej i tabela po XIII 
kolejkach: 
VIII kolejka: Czarni Rząśnia – Jutrzenka Warta 
1:10 (0:5), po golach Kacpra Kociołka w 33, 35, 
36, 62 i 66 min., Krzysztofa Ruszczyńskiego w 24 i 
43 min., Bartłomieja Pawlaka w 28 min., Szymona 
Andrzejewskiego w 47 min. i Huberta Kurasa w 60 
min.; 
IX kolejka: Piast Błaszki – Jutrzenka Warta 4:3 
(2:0), po golach Bartosza Ciesielskiego, 
Krzysztofa Ruszczyńskiego i Jakuba Orszulaka; 
X kolejka: Jutrzenka Warta – Zawisza Pajęczno 9:2 
(5:0), po golach Kacpra Kociołka w 34, 40, 55, 67 i 
68 min., Krzysztofa Ruszczyńskiego w 12 i 74 
min., Bartłomieja Pawlaka w 22 min. i Huberta 
Kurasa w 32 min.; 
XI kolejka: Warta Działoszyn – Jutrzenka 
Warta 1:7 (1:3), po golach Kacpra Kociołka-4, 
Bartłomieja Pawlaka, Bartosza Pałuckiego i 
Michała Widelskiego; 
XII kolejka: Jutrzenka Warta – Ostrowia Ostrówek 
3:0 – walkower, goście nie dojechali na mecz; 
XIII kolejka: Unia Sulmierzyce – Jutrzenka 
Warta 0:6 (0:4), po golach Hubert Kurasa w 15 i 
21 min., Kacpra Kociołka w 19 i 75 min., 
Bartosza Pałuckiego w 26 min. i Bartosza 
Ciesielskiego w 45 min.; 
XIV kolejka: Jutrzenka Warta – Złoczewia 3:0 – 
walkower, goście wycofali się z rozgrywek. 

  mecze pkt bramki 

1. Jutrzenka Warta  14 39 106:10 
2. Piast Błaszki 13 36 80:13 
3. Zawisza Pajęczno 13 24 55:28 
4. Warta Działoszyn 13 21 42:40 
5. Złoczewia Złoczew 14 12 25:42 
6. Unia Sulmierzyce  13 10 16:61 
7. Czarni Rząśnia 13 8 18:95 
8. Ostrowia Ostrówek 13 7 17:80 
Drugi nasz zespół gra w lidze okręgowej 
Młodzików D1 – grupa II – (U-13, rocznik 2003 i 
młodsi). Podopieczni Piotra Sajdy zajmują 
miejsce w środku tabeli. 
Oto wyniki, terminarz rundy wiosennej i tabela 
po XVII kolejkach: 

X kolejka: Jutrzenka Warta – Olimpia 
Karsznice 1:0 (0:0), po golu Szymona 
Rządkowskiego; 
XI kolejka: MULKS Łask – Jutrzenka Warta 9:0 
(4:0); 
XII kolejka: Jutrzenka Warta – Pogoń Zduńska 
Wola 0:4 (0:1); 
XIII kolejka: Jutrzenka Warta – Grabia Kolumna 
5:2 (4:2), po golach Filipa Krystka-2, Jakuba 
Karskiego, Kamila Kowalczyka, Michała Łuczaka; 
XIV kolejka: MKS Zdu ńska Wola – Jutrzenka 
Warta 5:1 (1:0), po golu Szymona 
Rządkowskiego; 
XV kolejka: Jutrzenka Warta – MUKS Wróblew 
5:2 (3:0), po golach Szymona Rządkowskiego-2, 
Jakuba Karskiego, Filipa Krystka i Jakuba 
Andrzejewskiego; 
XVI kolejka: Akademia Sportu Sieradz – 
Jutrzenka Warta 6:3 (2:2), po golach Filipa 
Krystka, Kamila Kowalczyka i Jakuba 
Karskiego; 
XVII kolejka: Jutrzenka Warta – Warta Sieradz JR 
I 0:9 (0:4); 
XVIII kolejka, dzi ś: Victoria Szadek – 
Jutrzenka Warta. 

  mecze pkt bramki 

1. Warta Sieradz JR I 16 46 100:4 
2. MULKS Łask 17 40 83:12 
3. Pogoń Zduńska Wola 17 36 58:15 
4. Victoria Szadek 16 29 23:26 
5. Olimpia Karsznice 17 25 24:25 
6. MKS Zduńska Wola 17 20 32:26 
7. Jutrzenka Warta  17 20 25:64 
8. Akademia Sportu Sieradz 17 15 19:70  
9. MUKS Wróblew 17 7 13:77 
10. Grabia Kolumna 17 6 12:70 
Najmłodsi nasi zawodnicy grają turniejowo w 
grupie Orlika Młodszego E2 – (U-10, rocznik 
2006 i młodsi). Podopieczni Marcina Nowickiego 
rozegrali już drugi turniej. Tym razem w 14 maja 
Zduńskiej Woli. Młode Juve wygrało z MULKS 
Łask 2:0 (1:0) – po golach Igora Kęsiaka i 
Macieja Nowińskiego, zremisowało z Wartą 
Sieradz 3:3 (3:2), po golach Igora Kęsiaka, 
Filipa Łuczaka i Weroniki Greber oraz 
przegrało z Pogonią Zduńska Wola 0:5 (0:4). 
Dziś odbył się turniej w Sieradzu, a 28 maja ostatni 
turniej odbędzie się w Warcie.  
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WIELKIE DZI ĘKI DLA F.C. WARTA!  
WIDZEWIE! NIGDY NIE ZDRADZ Ę CIĘ! 

 

Mija 20 lat od występów Widzewa w Lidze Mistrzów. Na naszych forach, portalach już 
można przeczytać o wystawach związanych z tym wydarzeniem itp. Będąc uczestnikiem tych 
wydarzeń (oglądałem wszystkie mecze na żywo) i pamiętając tę otoczkę, oprawy, zawsze w 
pamięci mam wielką flagę szachownicę na bardzo długiej wędce (tak, wtedy używało się 
wędek) z napisem F.C. WARTA. Dziś gościmy właśnie w Warcie - mieście od zawsze 
kibicującemu Widzewowi, mieście gdzie już niemowlakom zakłada się śpiochy "Urodzony 
Widzewiak". Kibice Juve, bo taki przydomek mają, na naszych meczach pojawiali się już 
w latach 80-tych, a jeszcze wcześniej, bo w latach 1970-73 grał u nas niezwykle 
uzdolniony piłkarz z Warty - Szczepan Waldemar Szwamberg. Jego kolegami w drużynie 
byli wówczas m.in.: Wiesław Chodakowski,  Andrzej Możejko, Janusz Haren, Zdzisław 
Kostrzewiński, Zdzisław Ulatowski, Władysław Dąbrowski, Tadeusz Gapiński! A 
trenerem sam Leszek „Napoleon” Jezierski! Niestety kontuzja w 7 występie w II lidze 
(Widzew był wówczas beniaminkiem, bo awansował z III ligi!) w 55 minucie meczu z 
Lechią Gdańsk (wrzesień 1972 roku) wyeliminowała go z gry na wiele miesięcy i stracił 
szansę zagrania na boisku z braćmi Surlitami, Zbigniewem Bońkiem, Pawłem Janasem 
czy Zdzisławem Rozborskim. Kibice Jutrzenki którzy zaczynali swoją przygodę z dopingiem 
na Piłsudskiego (wtedy jeszcze Armii Czerwonej), to dziś już stateczni 40-to latkowie z 
dorosłymi dziećmi, ale cały czas czynnie uczestniczący w kibicowskim życiu, żyjący 
sprawami klubu i jakże istotną dewizą - wyjazd rzecz święta. Doczekaliśmy lat, gdzie na 
wyjeździe stoi ramię w ramię 15-to i 50-cio latek dopingując Widzew! To jest wspaniałe, bo 
kibicem jest się całe życie, a nie jak ma się naście lat czy do ślubu, bo potem żona, teściowa 
czy inne wymówki - jeżeli tak podchodzisz do sprawy, to daj sobie spokój i zostaw bilety dla 
fanatyków. Grając dzisiaj w Warcie podziękujmy wszystkim organizatorom, kibicom 
Juve za przyjęcie, za trybunę i ryknijmy jeszcze głośniej niż ostatnio w Głownie - Kto 
wygra mecz? - "WIDZEW". I za śpiewajmy Fan Cluby Dumą Widzewa, bo tak jest i ja 
mieszkający przystanek od stadionu jestem z tego dumny, bo nie sztuką jest podejść na 
stadion w 3 minuty, sztuką jest przyjeżdżać co 3 lub 7 dni po kilkadziesiąt kilometrów na 
Widzew. To my jesteśmy klubem centralnej Polski i nie ma tu miejsca na jakieś Akademie.  
Wielki szacun dla wszystkich z Fan Clubu i pozdrowienia dla Warty. 

Mariusz 
  

REKLAMA REKLAMA REKLAMA REKLAMA REKLAMA 
 

ZAPRASZAMY KIBICÓW PO KAŻDYM MECZU 

BAR „ANTAŁEK”   
 

WARTA, UL. TARGOWA 2 
Juve Gol. Miesięcznik. Gazetka wydawana przez kibiców dla kibiców.  
Skład redakcyjny: Hubert Kamola, Łukasz Baliński, Maciej Jurek, Rafał Cybulski, 
Jakub Stefaniak, Łukasz Jeziorny, Wojciech Adamas.  
Gościnnie z miasta Łodzi: Darek i Mariusz!  
Kontakt: zico74@wp.pl Nakład: 1.000 egzemplarzy. Druk okładki: drukarnia Irpol.  
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